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LEONA GRABOWSKIEGO
w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590

poleca: Płaszcze, kostyi my, 
spódnice, bluzk* ■ halki po

nader przystępnych cenach.

Yybory ściślejsze w  jtictnczccłi.
■?e,.r!rraiB7 „'IJoz-.i fiałaar,* r. dn U  23 stycznia.

Berlin. (Biuro W olffa; Odbyło się 80 w y­
borów Ścisłych. W ynik następujący: wybra­
no 27 socyalnych demokratów, 18 z postę­
powej party i ludowej, 13 naród literałów , 
5 konserwatystów, 3 z gospodarczego z je ­
dnoczenia, 3 z centrum, 3 W elfów, 2 Pola­
ków, 1 z par ty i państwowej, 1 i niemieckiej 
panyi reformy, 2 chłopów bawai skicb 1 ba­
warski liberał, 1 L o ta r  ńczyk.

Berlin. (Biuro W olffa). Pyzy wyborach ści­
słych do parlamentu niemieckiego zostało 
Wybranych: 2 Polanów, a to w okręgu By- 
tom-Tatn. Góry D o m b e k  28.136 gi. prze­
ciw centrowcowi Bltta (21.040), okręg Ka- 
tuwice-Zabrze s o s i ń s k i  18.659 gł. przeciw 
socyalnemc demokiacie Biniszkiewiczowi 
(12,762).

Berlitl. (T. B.) Po wczorajszych wyborach 
ścisłych do parlamentu wybrano 3 o i, — 
z tego:
konserwatyści 41 zyskują 6 tracą 16
par ty a państw. 12 3 14
gospod. zjud. 10 3 10
nlem. p. reform y 3 —  —
konserwat. dzicy £ —  —
Polacy 16 —  1
centrum 91 5 14
W olfow ie 5 5 1
bawar zw. chłopski 3 3 —
nat-ud lib. 37 19 20
sy ą .ek  cłurpjki 1 —
1 bawarski liberał 1 — —
post p. lud. 35 13 18
soc. dem. 9H 59 9
Alzatczycy 6 2 2
Lotaryn. ^ —  1
Duńczycy 1 —  —
Dzicy traci* 5, zyskują 2.

Wybory w Berlinie.
Berlin. (Teł. w ł )  P rzy  uzupełniających 

wyborach ostatni mandat z Berlina zdobył 
p o s t ę p o w i e c  K a b i n  p f  przeciw  socyali- 
stom. W Kolonii centrowcy stracili mandat 
na rzecz oocyahstów.

Berlin. (Tel. wł.) Agitacy* w Berlinie przy 
wczorsjszjch wyborach doszła do puoktu 
kulmluacyjnego. Już przedpołudniem g łoso ­
wało 50 proc. wyborców. Setki pomocników 
sklepowych i akademików użyto jako agi­
tatorów za wolrom yślnym  kandydatem. Zwią 
zek Hanzy wynajął trzydzieści automobilów, 
które rozesłano po mieście z plakatami w y­
borczymi. Nawet chorych dowożono do lo­
kali wyborczych w  ambulansach i wozach

Socyailśd użyli do agitacyi setki robo­
tników,, będących bez pracy, oraz bardzo 
wiele Kobiet.

O goćz. pół do 12 w poł. zjaw ił się w  lo­
kalu wyborczym kanclerz Rzeszy. — Przed 
lokalem przywitali go agitatorzy socyalisty- 
czni okrzykam i na rzecz kandydata party!

Socjaliści w Sejmie Rzeszy.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Z tg am Mittag** 

donosi, *e socyaiiści jako najsilniejsze stron­
nictwo w Sejmie pretendować będa o miej- 
, (e  pierwszego lub drugiego wiceprezydenta 
Sejmu, mimo, że dotychczas usuwali się od 
Wszelkich reprezentacyjnych godności.

Beri'n t r ol. pryw.) Po wyniku wczoraj- 
■zych ścisłjch wyborów powszechne jest prze­
konanie, że 6"jm  Rzeszy w n e t  b ę d z i e  
z n o w u  r o z w i ą z a n y .  Rząd w  najlepszym 
razie znajdzie większość kilku głosów i w o ­
bec silnej op<>zj =ył nie będzie m ógł żadnego 
■e swoicb projekł ów  przeprowadzić. Możli- 
Wem jest zresztą nuwet, że blok rządowy 
Wogóle pozostanie w mniejszcści.

Zwołanie parlamentn niemieckiego.
Berlin. (T. B.) Parlament zwołano na 7 

lutego.

Pogrzeb nuneyusza.
Wiedeń. (T. B) Dziś przed południem od­

był się pogrzeb ijn cy i za FJavony z udzia­
łem arcyksięcia Pic tra Ferdynanda, jako za- 
■tępcy cesarzu, inny eh arcy książąt i arcy- 
b«ię4nlrzek, dygnitarzy dworskich 1 państwo - 
*ych . Zwłoki złożono tymczasowo w  tumie 
^  Szczepana.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
odbył się w Wiedniu uroczyście pogrzeb dud 
cyuoz* X. Aleks. B a v o n y .  O godzinie 8 e 
rano proboszcz kościoła św. Pietra w  asy 
stcncyi duchowieństwa dokonał pierwszego 
pokropi0™*- Do trzy kwadranse na 9 zwło­
ki pozostały wystar.ione w  kaplicy nuneya 
tury, poezem wyniesiono je  przed nuncyp- 
turę.

Kondukt wyruszył następnie do kościoła 
św. Szczepana, k lórcgo wnętrze i bi ima 
były wybite czarnym kirem. Oddział 32 p. 
piechoty w  paradzie tworzył szpaler O go­
dzinie wpół do 9 rano zaczęli się do kościo­
ła zjeżdżać goście żułobni. — Z arcyksiążąt 
przybyli osobiście: arcyksiążęta. Leopold Sal- 
vator, Franciszek Salvator, Fryderyk, Karol 
Alfred, oraz a^cyksiężniczki Marya Teresa. 
Marya Annncyata, Alicya Toskoń^ka z có’ ’ 
kami, Marya Krystyna, Marya W alerya i Iza­
bela. Cesarza zastępował arcyksiążę Piotr 
Ferdynand, który o godzinie 9 przybył do 
kościoła.

Trumnę ustawiono na katafalku. Do k o ­
ścioła wprowadził ją  hfcyWskup Dr N ag i,—  
który odprawił przy trumnie nabożeństwo 
żałobne.

Prócz dygnitarzy dworskich przybyło wr 
kompiecie ciało dyplomatyczne Or»z wsz, icy 
ministrowie* między nimi min. ZalesH i Dłu
gOBZ.

Ceremonia w  kościele trwała pół godzi 
ny, poczem złożono clałogprowizorjicznie w 
kaplicy św Eligiusza.

0 stanowisko hr. Aehrenttial?.
Wiedeń. (Tel. wł.) O stanie zdrowia hr. 

Aehrenthala donoszą dzienniki, że od paiu 
dni nastąpiło znaczne polepszenie. Prawdo 
podobnie przed sfaoyę delegacyjną minister 
nie wyjedzie już na wypoczynek.

Budapeszt (Tel. wł.) „N. Pest. Jourual“ 
pomieszcza na naczelneni miejscu artykuł 
przygodnego korespondenta, który donosi, 
że cesarz kazał powiadatać w  min- spraw 
zagr. by hr. Aehreathal na miły Bóg! sza­
nował się i wypoczął, by z pełnem zdro 
wiem mógł prowadzić sesyę delegacyjną. 
Artykuł twierdzi, że cesarz oświadczył, iż 
Jak długo on żyje tak długo hr Aehrenthal 
może być pewny jego  taski.

Praga. (Tel. wł.) „Prag. Tagbl.** donosi, 
że mamfestacya na rzecz hr. Aehrenthala 
ogłoszona w organie ofieyałnym Zwiąiku 
naród, niemieckiego, nie może uchodzić za 
wyraz opinii całego związku, gdyż nie wszy­
scy delegaci pochwalają politykę hr. Aehren­
thala.

Charbin. (Tel. wł.) Donoszą o ukazaniu się 
bandy chuncbuzów w pobliżu Bodune, rabu­
jącej transporty zboża i towarów.

wojna mM o- turecka-
Rzym. (Te*, w ł)  Podług obliczań dzienni­

ków włoskich znajduje się obecnie na polu 
bitwy w  A fryce 109.000 żołnierzy i 6000 o- 
ficerów.

Wojna kosziuje 2 miKony lirów  dzie.-.rrie; 
dotąd kosztow na 200 milionuw lirów, nie ii- 
cząc w y ia tków  na flotę.

Bombardowanie Wiochów.
Kontitantynopol. tT. B )  Wiadomości, nade­

szło do Porty, dor-oszą, że Włosi onegdai 
bombardowali Konfuća. Rozmiary szkody 
nie są jeszcze znane. Strat w ludziach nie 
było.

Nastrój pokojowy.
Rzym. (Tel. wl.) Dep. Bisstolatti w „Messa 

gero“ polemizuje z tymi, którzy sprzeciwiają 
się pozostawieniu sułtanowi Drawa religijne­
go zwierzchnictwa w  Tripoltsie. Sąd/i on, że 
jest śmiesznem, aby ten wzgląd miał nara­
żać na szwank w doki pokoju, zwłaszcza, żp 
we Włoszecu panuie swobi da wyznań. Zda­
nie to w  kołach politycznych npotykŁ się 
z wlelkiem usnanien

Frzesllenle w gabinecie tureckim.
Konstantynopol. (T. B.) Jak zapewniają mini 

ster marynarki ( hupzjd busza puda się do 
dyroisyi.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Zmiany w ga­
binecie oczekiwane w tym tygodnia są na­
stępujące: Wejść mają do gabinetu Taalat 
Dżswid, oraz sekretarz k, miti tu „Jedności 
i postępu*. Gabinet polecił włndzom m iej­
scowym poczynić przygotowania do w ybo­
rów.

Kontrabanda wojenna.
Sfax (Tei. w ł ) Rrzj był tu parowiec ro 

syjski „Odessa", wiozący 350 t o d  k o n t r a ­
b a n d y  w o j e n n e j ,  zaznaczonej fałszywie w 
wykazin ładunku parowe; , jako towar inny. 
Kuntrabauda ta przeznaczona była dla woj­
ska tureckiego, parowiec jednak nie mógł 
wylądować jej na brzegu tripolitańskim. Dwa 
przeciwtorpedowce w ł o s k i e  wprowadziły 
„Odessę** se Sfaxu do Riaerty, gdzie kontra­
banda będzie w yiądorana kosztem kapitana 
parowca.

Rewoiucya w Chinach.
Londyn. (T. B.) Według doniesienia ,,T' 

uiesu** z Pekinu, sytuacya znacznie się ztrie 
uiła. Sunjaczen cola zubuwiązania, na jakie 
się zgodził. Jak się zdaje, jeBt on przeko­
nany, że Juanszikai dąży do dyktatury. Tru 
dności dla Juanszikaia. mnożą się przez nagłą 
zmianę fron tu  wielu Mandżów. Mandżu Pi 
lang, b. minister wojny, który jako główny 
przeciwnik Juanszikaja w r. 1908 spowodo­
wał jego upadek, powrócił do Tieotsinu.

Pekin (B. Keuiera). Juanszikai wobec cpo 
ru rewolucyonistów przeciw rządowi prowi 
zorycznercu w Pekinie, jest zdania, że naj 
lepszą drogą byłoby przy nieuniknionej abdy- 
kacyi cesarza ustanowić na razie w Tientsinie 
północną siedzibę rządu.

Czifu. (Tel. wł.) Krążownik z dwoma trans­
portami rewolucyonistów odpłynął do Den- 
czou o 4 g. drogi morzom. Jak donoszą, Den- 
czgu ogłoszono czasową stolicą Szanduna. 
Miejscowego obywatela, Liena, wybrano gu­
bernatorem, który będzie współdziałał z w ła­
dzami w Czifu.

Kuldża. (Tel. wł.) Rewolucjoniści pospie­
sznie posunęli oddział w  wąwóz tołkiński, 
obawiając się wojek rządowych. Plemiona 
mandżurskie, Sibincowle na propozycję no 
wego rządu złożenia broni na razie odmówili. 
Liczebność armii rewolucyonistów w  Nowym 
Suldanie doprowadzono do 7.0U0 ludzi.

Czifu. (Tel. w ł ) Odpłynął trzeci transpor­
towiec do Denczou. Wylądowało tutaj 400 
rewolucyonistów, uzbrojonych w Larabiny 
piechoty rosyjskiej typu 1892 r. z fabryki 
lżewskiej.

Rnchf Mongołów.
Petersburg. (Tel. w ł)  Obawiając się napa­

du Mongołów na m. Lubinfu, w pobliżu sta- 
cyi Mandżuryi, władze chińskie wysłały tam 
podjazdy. Posłany do Ohajlan oddział jazdy 
chińskiej powrócił do Lubinfu.

V  Manóżuiri-
Charbin. (Tel. wł.) Bandy chunchnzów, te- 

roryzujące ludność w  okolicach Hulanczenu, 
obawiając się zbliżenia oddziału rosyjskiej 
straży pogranicznej, odeszły na północ o 100 
wiorst.
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Akcja fobrykantów.
Praga. (T. B.) Związek krajowy fabry­

kantów maRZvn uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu wykluczyć dziś 90u0 robotni 
h ów. Fabryki, które dopiero później nśw'ad- 
czyły swą Bilidarmść z tą akcyą, wydalą 
swoich robotników dopiero z końcem tygo­
dnia, ponieważ obra: howanla płtc nie da eię 
przeprowadzić w ciągu 24 godzin Także 
kilka fabryk z prowiccyi zgłosiło przystą­
pienie do tej akcyi fabrykantów.

Krwawa rocinlca.
Petersburg. (Tel. wł,) W  rocznicę krwa­

wych dni r. 1905 zastrejkowało 2000 robo­
tników zakładów okrętowych.

Z POE. Rady państwa.
Petersburg. (T. B.) Rada państwa przyjęła 

ustawę uchwaloną przoz Dumę w sprawie o- 
płat płaconych przez Flńczykćw skarbowi 
państwa w  zamian za uwolcionie od służby 
wojskowej.

Priyjęoie gości atglelsklcb.
Petersburg. (Tel. w ł.) Na posiedzeniu ku 

mitetu, urządzającego przyjęcie ala gości 
angielskich, ostatecznie zatwierdzono pro­
gram tego przyjęcia. Przyjazd oczekiwany 
jest w  dniu 25-tym b. m.

Wizyta angielska
Londyn. (Tel. wł.) Delegacja parlament;.r 

na wyjeżdża z Londynu do 1-Łusyi yi e w torek  
zrana. Profesor Parse, jeden z sekretarzów 
w  wywiadzie z „A jencyą Reutera* zakomu­
nikował pełoą listę członków wycibczki, 
obejmującą 17 posłów d j  parlamentu i 12 
przedstawicieli różnych warstw. Parse obja­
śnił, że miano na celu, ażeby oprócz parła 
mentu ref rezentowane były także armia, 
flota, kościół i handel. Odpowiada to życze­
niom zapraszających, ażeby yiizyta była nie- 
tylko parlamentarna, lecz i narodową.

Anglia a kwestya perska
Londyn. (Ti. B.) Sir Grey wygłosił w  Nord- 

bumberland mowę, po której na zapytanie, 
jakie poczyni krok., aby nie dopuścić do a- 
neksyi Persyi przez Rosyę odpowiedział, że

kwestyę perską możnaby omówić w  dłuż­
szej mowie. Dlatego pragnie Jedynie podkre 
ślić, że 1) Persya nie będzie anektowaną, 2) 
Gdyby uważano za obowiązek Anglii g ^ a  
rantowanie całego obszaru takich krajów 
jak  Persya, to nałożyłoby to na Anglię w ię ­
ksze cłeźary, jakby ona znieść mogła i A n ­
glia m.ałaby wówczas o w iele większe w y ­
datki państwowe jak obecnie.

Rosyanie w Persyi.
Petersburg. (TeJ. wł.) Z Persyi d, nosr.ą: 

Z wyroku wojennego sądu poiowego pow ie­
szono Ormianina Pefrcs hana, przy wódcę bo­
jowców „dasznakciitiuna".

Tebris. (Tel. wł.) Wysłano stąd do Maragi 
rotę strzelców rosyjskich z ksrtarzuwnicami 
i 50 kozakami.

Demonstracja noty francnsklej.
Paryż. (Tel. wł.) „Journal" donosi, że 

bskadra w  Tuionie, która na powitunie króla 
angielskiego wypłynie do Malty, ma zarazem 
zademonstrować przed Jednym z ponów  
włoskich.

Przesilenie w Hiszpanii.
Madryt. (T. b.) Wczoraj wieczorem gabi­

net zebrał sie na naradę, która trwała do 
północy Fafe tycznie gabinet jest w  stadyum 
dymisyi.

Madryt. (T. B.) Ze względu n& trudności 
pclityczne, jakie nastręezaią się ooecnemu 
gobinetor i, sądzą, że* gabinet poda się nie 
zwłoczniu do dymisyi Po obecnym rządzie 
liberalny.u prawdopodobnie przyjdzie do ste­
ru gabinet konserwatywny.

Katastrofa kolejowa.
Centralni, (llinois) (T. B.) Pociąg pospiesz 

ay „Ilinois-Central Radway1* najechał wesu 
raj w pełnym biegu na pociąg osobowy, —  
który właśnie zatrzymał się dla nabrania 
wody. Z g i n ę l i  były prezydent „Illinois- 
Central- Kailway" B a r a b a n ,  drugi w itepre- 
z> dent M e I c h e r, główny prokurator Pierce 
i syn byłbgo sekretarto wojny Wright, 20 
osób r a o n  ych .

Dgrząznlfcle okrętu.
Tryest. (T. B.) Dyrekcye Loydu otrzymała 

wiadomi ść. że okręt „Urąno“  linii teoalskfej 
z powodu burzy u *rząu prry Hora na mo- 
Marmara. Podróżni zostali przeniesieni na 
inny parowiec.

Strajk kaletników opery.
Paryż. (T. R )  Strajk baletnikow opory 

kończył się. Deputacya bafetnlków udała się 
do dyrektorów  opery, aby przyjęli z powro­
tem wszystkich, którzy strajkowali, dyrekto­
rzy  jednak zastrzegli sobie zbadanie prośby 
każdrgo z osobna.

Aresztowanie bandyty.
Paryż. (T. B )  Pud zarzutem udziału w 

zbrojnym napadzie na posłańca kasowego Caby 
aresztowano 22-letniego pomocnika p sitar­
skie go Garniei’a. Caby twierdzi, że poznaje 
w  Garniorze jednego ze sprawców napadu

(Przed dwoma tygodniami napadli rabu­
sie w  biały dzień na jednej z głównych ulic 
Paryża na Caby’ego, zranili go ciężko, zabrali 
mu nnaczną sumę pieniędzy i uciekli auto­
mobilem. Frzyp. Red.).

Z  chwili bieżącej
Strata dwóch ponów Socyalistyczny po 

seł do parlamentu Fr Silberef, o którego 
zaginięciu w śniegach podczas wycieczki nar­
ciarskiej koło Zell am Sse donosiliśmy, dotąd 
uie został odszukany. Prawdopodobnie zgl 
nął pod lawiną. Nasuwa się teraz zawita 
kwestya prawna, czy nowe wybory będą 
zarar rozpijane, czy też ogłoszony bodzie 
termin dwuletni, po którym  dopiero m ole 
być człowiek zaginiony uznanym prawnie 
za zmarłego. Jeżeliby czekano aż ów  teim in 
upłynie lub aż zw łoki zobtaną znalezione, w 
taktem razie rodz na Silberera pobierałaby 
przez cały ten czas dyety poselskie, a w y­
bory odbyłyby się po prawnem skonstato­
waniu śmierci posła.

Prawdopodobnie jednak prezydent Izby 
posłów zawiadomi za kilka tygodni prezesa 
gabinetu o śmierci p. Silberera, puczem wybo­
ry zostaną natycnmiast rozpisane. Niepodo­
bna bowiem przypuścić, by ^  Silberer mógł 
utrzymać się przy życiu przez kilka tygodni 
w śniegach alpejskich. W ybór uzupełniają­
cy odbędzie się więc jeszcze w r. bieżącym. 
Analogiczny wypadek zdarzył się w  r. Ic83, 
gdy jeden z posłów polskich zginął w p> ża­
rze „R łngtbatru“ wiedeńskiego. Wówczas 
wybór uzupełniający zarządzono bez zwr k 
mimo, że zwłoki spalonego posła nie zosta­
ły odnalezione.

W  Ctlowcu zmarł poseł socyalistyczny 
R i e s e .  Był on przywódcą socy&iizmu w Ka 
ry ntyi.

SANKI, NARTY (Ski)
i wszelkie artykuły sportowe na sezon zimowy. 
KALOSZE ROSYJSKIE I AM ERYKAŃSKIE 

Gimnastyka pokojowa.

„Morathon'*ziótka. jako przymieszka do tyto­
niu, osłabiająca działanie nikotyny i nadają­

ca tytoniowi przyjemny sapach.

Autostrop, GiMetts i Miwa aparaty do golenia
polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

*4Lmul

Groźne zapowiedzi.
Gdyby oceniać srtuacyę obeesą między­

narodową według licznych przejawów, do­
chodzących zewsząd do publicznej wiadomo­
ści, możnaby nabrać bardzo pesymistycznych 
poglądów na najbliższą przyszłość.

Naprężenie we wzajemnych stosunkach 
głównych mocarstw europejskich jeat tak 
wyraźne i silne, że każdy konflikt staje się 
prawdopodobny Mntery-ła palnego doscarcia 
obficie najpierw w ijn a  turecko-w łoska, a 
następnie zatarg marokkański, który wisi 
zawsze jeszcze jak dusząca rmora nad hory­
zontem europejskim.

Wyprawa do Tripolisu, traktowana zrazu 
jako rodzaj wojskowego spaceru, przemienia 
się w kampanię ciężką i długotrwałą, która 
wywołuje r o r n .  widoczniejsze zamierzanie 
wśród dyplomatów.

Gwałtowna agitacya przeciw lir. Aehren- 
chałowi, jest jodnym z rezultatów tę) nie­
fortunnej wojny. W opinii austryaokiej po­
wstał niepokój z powodu zaborczych zamia­
rów Wioch, k tóre zagai rując Tripolia. nie 
wyrzekają się Aioanil. Dłuższy zaś opor Tur- 
cyi może lada moment przenieść centrum o- 
peracyi wojennych z A fryk i na pótwyiep 
bałkański, a  wówczas już istotn 'a Austrya 
nie może pozostać biernym widze.n. Chociaż 
więc główną podatawą napadów na hr Aeh­
ren tnau jest chęć pewnyrb kół wojskowych 
wywarcia nacisku na opinię publiczna, w zglę­
dnie na delegacye, dla uzyaaama kredytów  
na nowe zbiojenia —  to jednak niejasne po­
czucie możliwości oliskiego konf.lktu z W ło­
chami, potęguje nastrój nieprzychylny dla po­
kojowej polityki ministra spraw zagranicz­
nych.

Dopóki jednak cesarz Franciszek Jóref 
sprawuje rządy państwa, nie należy się oba­
wiać takiego zaostrzenia stosunków, któreby 
mogło doprowadzić do wybuchu wojny

Groźniejszym jes t pozornie zażegnany za­
targ maroaańiki. który zawiera elementy 
najniebezpieczniejsze dla ogólnego pekoju.

Niezm.ernie znamiennem było pod tym 
względem estutuie przesilenie gabinetowe we 
Francy! Przyszedł tam do steru rząd nie- 
tylko bardzo, —  stosunkowo, — umiarko­
wany pod względem politycznym i społecz­
nym, — ale oprócz tego ma on silno zaba> 
wienie nacycnalistyczne. I ten gabinet, na 
którego czele stoi polityk niemal konserwa­
tywny, —  otrzymuje od izby, złużonej prze­
w a żn i z radykałów, socyahstów i masonów, 
prawie jednomyślne wotum zaufania I Jest to 
objaw tak zdumiewający, ie  wytłómacaenie 
jego można znaleźć tylko w sytuacyi zagra­
nicznej.

Sprawa marokańska ujawniła, że stosunki 
Francyi z Niemcami stoją ciągle jeszcze na 
ostrzu miecza, tak, że wystarczyłoby może 
najdrobniejsze zajście, aby spowodować w y­
buch wojny. Otóż puwułanie gabinetu Poin­
care, Dslcasse, Miilerand, —  jest wyraźną 
demonstracyą i groźbą wobec Niemiec. Fran- 
cya dokumentuje w  ten spoBÓb swoją goto­
wość odparcia wszelkiej prasy! ze struny 
Niemiec orężem, —  a ponieważ w  Niemcz och 
istnieje potężna zwłaszera u dworu partya, 
która pragnie raz nareszcie pokończyć ron- 
rachunki z Francyą za pomocą decydujące] 
wojny, —  więc po obu strunach napięclejdo- 
chodsi do tego stopnia, ie  każda iskra może 
rozniecić pożar.

Zresztą czynnik trzeci, Anglia, bardzo 
chętnie widziałaby r« targ, któryby jej po­
zwolił niebezpieczną konkurencyę Niemiec 
na morzu, gruntownie i raz na zawuse usu­
nąć.

Odrębne a obfite źródło zawlklań tryska 
obecnie w  Chinach z powodu wojny domo­
wej która nęci sąsiadów do zaborczej Inter- 
wencyi i w  Persyi, która pogrążona w  zu­
pełnej anarchii staje się łatwym łupem Ro- 
syi i Anglii.

Wszędzie zatem horyzont polityczny jest 
nietylko mocno zachmurzony, ale także na­
ładowany elektrycznością, która lada moment 
może zabłysnąć krwawem i piorunami. Rok 
1912 zapowiada się analogicznie jak rok 1813 
jako moment historyczny, k tóry  może stać 
się punktem zwrotnym w dziejach ludzko­
ści.-..

„JERRY" i Ska Największy fabryczny skład 
amerykańskich urządzeń biurowych
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jtowt wywłaszczenie.
Otł»>iaujem y następujące uwagi
W  roBu 1911 przeszły w  drodze kupną 

trzy  najpiękniejsze kamienice w Rynku g łó ­
wnym w ręce żydowskie.

Gdyby Chociaż konieczność zmuszała by 
łych właścicieli do ^reedazy, ale rzecz ma 
się zupełnie przeeivnie. Kamienicę hr. W o­
deckich naprzeciw pamiątkowego kamienia 
złożonej przysięgi Kościuszki, nabył bardzo 
majętny kupiec p. Aleksander Lewicki ze 
Lwowa, a kuptijąc, miał się wyrazić, Iż ma 
zamiar *ałużyć filię swego handlu szkłem i 
porcelaną

Po talku juz miesiącach rozeszła się wieść, 
iż kamienica ta J<=st na sprzedaż. O kupno 
traktował p. W, Suski, p. A. Lew icki zaś 
sprzedał więcej dającym zyaom. ónęc powię 
kiszenia zysków  była powodem tej sprzedaży 
W niepowołane ręce.

P. Hugo Kfpper sprzedał swą kamienicę 
chrześcijańskiemu właścicielowi zakładu kra 
wieckiego, który Ją sprzeda! żydowi Grun­
waldowi, pomimo oferty Tow. Szkoły Ludo­
wej.

Trzecią kamienicę oddano wprost w nie­
godny spusób w  ręce konsorcjum  żydowskie­
go, jedynie z chęci w iększego zarobku.

Byiy kupiec p W alter dał pierwszeństwo 
kupna swej realności, ołynnych „Krzysztofo- 
rów “ , p. M. Drcpiowskiemu, który jednak z 
powodu zawarcia innego w iększego kupna 
lasowego odstąpił swe prawa 7 chrześcijań­
skim kupcom z Krakowa

Ci po kilku miesiącach sprzedali prawo 
nabycia realności „Krzysztoforów * spółce ży 
dowtA.ej składającej się i pp. O. G. buzosa, Jud- 
kiewicza, D. Bintzera itd., p izyczjm  zarobili 
155.000 koron

Kurczy się stan posiadania chrześcijań­
skiego, a więc polskiego w Krakow ie z roku 
na rok w  gwałtowny sposób.

Smutną jest statystyka, bo 47 proc. z 
dawnego Krakowa przeszło już na własność 
żydowską, bodaj, że niedługo sprawdzą się 
przepowiednie, iż nie będzie gdzie postawić 
w Rynku ołtarza do procesy!

W  Pornańskiem dla podobnych sprzeda­
wczyków zaprowadzono czarną księgę, pu­
blicznie piętnuje się tę hańbę, celem odstra­
szenia innych od tak hanieDnego przykładu.

Jeżeli Kraków  ma nadal pozostać rą Mas­
ką Polski, to należałoby wprowadzić silną 
kontrolę nrd sprzedażą nieruchomości, a k a ­
żdy taki wypadek powinien być naplętnowa 
nym, zaś sprzedawczyków należy postawić 
poza nawias społeczeństwa polskiego.

Sprawami temi powinna się zająć „ s t n z  
Polaka*.

Zamieszczając powyższe uwagi, których 
trafność 1 słuszność uznajemy w całej pełni, 
musimy dodać, że wymienione tam transa­
k c ja  nie są wcale odosobnione i że oprócz 
tych wielkich kamienic, c iły Bzereg mniej­
szych domów przeszedł ostatnimi czaay w 
ręce żydów, którzy widocznie postanowili w 
ten >|*08Ób zdobyć w  Krakow ie niewzruszone 
podstawy ekonomicznego panowania i za­
władnąć miastem na zawsze...

Cd do „K rzysztoforów ", to w edłog na­
szych informacyi spółka kuprów chneścijań 
sklch była do sprzedaży wprost zmuszona 
wskutek różnych fatalnych komplikacji, i nie 
c ią gn ę ła  stąd żadnego zysku.

W ugóle Jednak główną przyczyną tych 
wszystkich smutnych sprzedaży jest wybujała 
spekulacya domami, która przybiera rozmia­
ry wprost niebezpieczne dia życia ekonomi­
cznego naszego miasta. Spekulację wywołali 
wyłącznie żydzi, którzy częścią w celach po 
litycznych, częścią w nadziei przyszłych w iel­
kich zysków  rzucili się na w ielką ■skalę do 
kupna domów, wspierani przez międzynaro­
dowe żydowskie banki, dostarczające im ła 
twego i taniego kredytu.

W skutek w ielk iego zapotrzebowania cena 
domów podniosła się nadmiernie i pociągnęła 
za sobą straszliwą dr. żyt lę  mieszkań. Naj­
w iększe jednak niebezpieczeństwo grozi lu­
dności rodzimej, polskiej, która niebawem 
może znaleźć się literalnie na bruKu. Skt to 
wszystkie w ielkie kamienice w  Śródmieściu 
i przy plantach przejdą w ręce żydowskie, 
gdzie -się wówczas podzieją polscy kupcy, 
przemysłowcy, rękodzielnicy ? Bo to trzeba 
stwierdzić, że każdy dom nabyty przez żyda 
staje się nową kolonią żydowską, która wy­

piera na okwłt siebie pciakirh| nienak ańeów. 
Dość porównać statystykę ludności Kraku wa 
z przed 10 lat i obecnie. Z cyfr tych dowie­
my się, że ludność żydowsKa napływa coraz 
lioznlcj do Śródmieścia, podczas gdy proleta- 
ryat chrześcijański ciśnie się w  norach kazi- 
m ien uwskich Cnrzćścijanle wynoszą się pota 
obręb plant, tj. poza normalny rejon handlu 
i przemysłu.

W ten Spusóe przewaga ekonomiczna a 
z mą polityczna przesuwa się coraz jaskra­
wiej na korzyść żydów. Proces ten nie d » 
się powstrzymać bez nadzwyczajnego w ytę­
żenia sił katolickich, — na co się nie zar.o 
si; —  rozumną sprzedaż gruntów pefortyfi- 
kacyjnych, mogłaby zapobiedz po częśul nie­
uniknionej katastrofie,—  ale niestety! Rada 
obecna nie jest zdolną ocenić grozę sytu­
acji.

Sprawy sejmowe.
Stan szpitala św Łazarza w Krakowie

Wśród sprawozdań Wydz ału krajowegu 
zna litujemy także sprawozdanie z lustracyi 
odbytbj w październiku 1911 roBu w szpitalu 
powszechnym św. Łazaiza  w Krakow ie W y­
nik tej lustracyi jest wprost niebywały. I isto 
tuie zapytać się trzeba, kto właściwie ponosi 
winę, czy stan obecny szpitala spowodowany 
Jest nieudolnością kierownictwa, czy też nie­
dbałe śc ą Wydziału ki-ajuwego?

W  sprawozdaniu tem czytamy następu­
jące uwagi *

„Szpital św. Łazarza ilustruje żyw o fakt 
do jakiego stanu z biegiem czasu dojść musi 
zakład leczniczy z powodu braku stałych i 
racyonalnych wkładów przystosowanych do 
potrzeo i ciągłego rozwoju szpitalnictwa. Za­
kład, którego histotya sięga dawnycn cza­
sów, posiadający chlubną tradycyę schodzi 
w ostatnim dziesiątki1 lat do rzędu lecznic, 
które pod bardzo wielu względami nie są w 
możności sprostać -słusznym wymaganiom i 
potrzebom szpitalnictwa i chorych, gdy w prze 
ciwieństwie szpitale krajów  zachodnich dzięki 
nowoczesnemu postępowi i zdobyczom hy- 
gieny dosięgają szczytu swego rozwoju. Li- 
c z n e  a n i e s t e t y  z u p e ł n i e  u z a s a ­
d n i o n e  u t y s k i w a n i a  l u d n o ś c i ,  k t ó ­
r a  t y l k o  p o d  o s t a t e c z n y m  i B o n i e  
c z n y m  p r z y m u s e m  s z u k a  p o m o c y  
w s z p i t a l u  k r a k o w s k i m  —  winne skło­
nić krdj I to jak najrychlej do wydatnej po­
prawy istniejących stosunków, er em posta­
wienia tego zakładu na poziomie godnym 
nazwy krajowego zakładu, jakoteż kultural­
nego środowiska, w  jakim  się on znajduje. 
Rekonstrukcją pawilonu cntrurgicznego zapo­
biegło się tylko bardzo drobnej części nie­
zbędnych potrzeb szpitala —  z reszty oddzia­
łów  niema bowiem jednego, kuórego przeisto­
czenie 1 zmodernizowanie nie byłoby kwe- 
styą piekącą Istotny a p o d  w z g l ę d e m  
h y g i e n y  n a d  w y r a z  s m u t n y  st,^n p o ­
s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w  jeBt Wydzia- 
łuwi hrąjowemu dostatecznie zuany z po­
przednich sprawozdań inspekcyjny* h oraz 11- 
c nych relacyi dyrektora, a ktokolw iek bli­
żej olę z nim zapoznał, musi przyznać, że 
ten stan urąga wprost pojęciom szpitalnictwa, 
pomimo stałej a świadomej celu troskliwości 
prezesa <comiteui i zarządu -szpitala*.

Powyższy ustęp właściwie, Jako wino­
wajcę, wskazuje Wydział krajowy, któremu 
stan szpitala od dawna był dobrzb znany, a 
Któri mimo to bardzo opieszale starał się o 
usunięcie nfedomagań.

Na skutek polecenia Sejmu, i y  na naj­
bliższej seayi pr.eołozene zostały plany i ko 
sztorysy nowych adaptacyi w szpitalu odbyła 
się w maju ubiegiogo roku z ramienia W y­
działu krajowego kom.Bj v  kuóra uznała po­
trzebę rekonstrukcyi pawilonów chorób we­
wnętrznych, pralni, knchni, fasady kościoła 
itd. Zasadniczo zaś oświaaczono się z -  bez­
w aru n kow ej opróżnieniem gmachu pokla- 
sztumego, gdzie obecnie znajduje się część 
szpitala, jako w wysokim  stopniu nie hygie 
nlcznego. Budynek ten nadaje się tylko na 
cele administracyjne.

Zrealizowanie tego planu jes t zależne w 
pierwszym rzędzie od dawno postanowionej, 
niezbędnej buduwy zakładu położniczo-gine­
kologicznego oraz od usunięcia kliniki der­
matologicznej z gmachu pofclasztornego. 
Sprawa pierwsza ulega zwłoce z powodu sta­
nowiska Rządu, który dotychczas mimo

licznych prtynaglań ze strony Wydziału kra­
jow ego nie daje odpowiedzi czy zechce z tą 
budową złączyć budowę kliniki położniczo- 
ginekologicznej, jak  to pierwotnie było za­
mierzone. W-wiług postronnych nleoficyal- 
nych wiadomości profesor kliniki położniczo- 
ginekologtnnej b e z w a r u n k o w o  n i e  g o ­
d z i  s i ę  os pomieszczenie kliniki w  jednym 
wspólnym gmachu z oddziałem położniczo- 
ginekologicznym. Należy się zetem spodzie­
wać, że po urzędowym stwierdzeniu tego 
stanowiska profesora H in iŁ i rychłej budowie 
krajowego zakładu położniczo ginekoloei 
cznego n e powinno mc więcct stać na prze 
«zk od zi» i że kraj do niej jak  najrychlej 
przystąpi. W  sprawie budowy kliniki laryn­
gologicznej polecił Rząd swoim organem te ­
chnicznym przedstawić w porozumieniu z pro­
fesorem laryngologii program budowy nowej 
kliniki, który jest już w  opracowaniu. Z sze 
rogu aktualnych spraw szpitala św. Łazarza 
podnieść jeszcze nałoży wypowiedzenie kra­
jow i ze strony Towarzystwa opieki szpitalnej 
dla dzieci kontraktu w p ra w ie  dalszego prtyj 
mowania i leczenia chorycn dzieci. Kontrakt 
upływ* z końcem g»udn1a r. 1913 a Tow a­
rzystwo stanowczo oświadcza, ż e  b e z  wz g l ę -  
du na w y s o k o ś ć  o f i a r o w a n e g o  w y ­
n a g r o d z e n i a  b e z w a r u n k o w o  s i ę  
n i e  z g o d z i  na dalsze wyręczanie kraju w 
jfego obowiązku leczenia chorych dzieci, wy­
raża Jednak gotowość sprzedaży względnie 
wydzierżawienia krąjowi szpitala św. Lu­
dwika.

Szpital sw. Łazarza znajduje się w<ęc w 
takim stanie, że właściwie połowa jego, ze 
względów bygienicznych, powinna być zam 
knlęta, lub w  zupełności zmieniona. Chara- 
Rterystycznem jest, iż pozwolono n i to, aby 
jeden z największych krajowych szpirali a teui 
samem jeden z najważniejszycb, stał się w i­
downią ruiny.

Na jedną rzecz jeszcze należy zwrócić 
nwegę. Usuniecie leży bezwarunkowo w 
rękach dyrekcji i Wydz. krajowego. Lustra­
tor pisze:

„Na tem miejscu należy podnieść fakt, 
który już n i e j e d n o k r o t n i e  b y ł  p r z y ­
c z y n ą  u b o l e w a n i a  g o d n y c h  w y p a d  
k ó w, to jest brak dostatecznej opieki nad 
chorymi w porze, gdy złużba oddziałowa 
udaje się do kuchni po żywność a szczegół* 
niej b r a k  o b s ł u g i  c h o r y e b  w  p o r z e  
n o c n e j .  Nocne czuwanie służby odbywa się 
tylko na oddziale chirurgicznym, aa którym  
po uskutecznionej rekenstrukeyi gmachu l i  
stało ono dobrze i celowo zorganizowane, 
oraz na oddziale dla umysłowo chorych, gdsle 
jednak skutkiem przeciążei.ie służby zsuwa­
nie jest dość probleifiatycreej wartości Na­
tomiast na obu oddzialath ehorób wewnę­
trznych, gdzie znajdnją się prawie wy-rącznie 
obłożnie chorzy, często wysoko gorączkujący 
1 nieprzytomni (chorzy na dar brzuszny) czu­
wa jedna siostra wraz z jbdaą służącą. Gdy 
się zważy rozkład sal obu terytoryainie od 
dzielnych, piętrowych pawilonów oraz fakt, 
że na t/ch oddziałach leży stale przeszło 
200 ciężko cborych musi się dojść do prze- 
Bonania, że opieka nad tym i chorymi jest 
nawet przy naj mmienniejwem czuwaniu 
jednej siostry z u p e ł n i e  n l e w y s t a r  
c z a j ą c a  i s c h o d c i  do  r ^ ę d u  c z c z e j  
f o r m y .  Podobnie nie ma stałego czuwania 
służby również i na oddziale zakaźnym. Stan 
ten stwierdzony przezemnie naocznie w cza 
sie lnspekcyi jest sprzeczny z najistotniej­
szym obowiązkiem szpitala wobec cborych, 
powierzających się jego plelępnacyf i bezwa­
runkowo nie może być dłużej cierpiany*.

Lustrator użył tutaj bardzo spokojnych 
określeń mówiąc o rzeczy, która właściwie 
świadczy poprostu o skandalicznych stosun­
kach w szpitalu krakowskim. Wyjaśnienie to 
tłóm&czy nam niejeden przykry fakt, którego 
świadkami byliśmy w szpitalu krakowskim, 
a którego tylRo echa dostały s’ą do wiado­
mości publicznej. Musimy stanowczu doma­
gać się od Sejmu energicznej akcyi w tej 
Bprawie, gdyż społeczeństwo n e powinno 
znieść, aby taka instytucya jak szpital sta­
wała się mordownią lu izi.

Konferencje z Rusinami.

Wczoraj toczyły się mfęazy przywódcami 
polskimi i ruskimi rokowania w sprawie 
reformy wyborczej. Omawiano sprawę z  a- 
b e z p i e e z e n i a  n a r ó d  r. w o ś c i o w e g o  
m a n d a t ó w  w i e j s k i c h .  Rusin i żądają u- 
tworzenia 1-mandatowych okręgów, odpo-

wipdnio wykrojonych. Ze strony polskiej i :  ś 
oświadczają się za okręgami 3, względnie 2- 
m a n d h t o w y m i  z p r o p o r c y o n a l  n e m  
praw. m głosowania. Na ten temat wywiąza­
ła  się bardzo ożywiona dyskusya. Sprawy 
nie rozstrzygnięto.

Na dzisiejszej konferencji omawianą bę­
dzie sprawa rozdziału nmndatów miejskich

Zatarg franea$l(o-włosKi.
Zatarg pomiędzy Frsncyą a Włochami z 

powodu konfiskaty parow ców  francuskich i 
zatrzymania 29 tureckich pasażerów na tyoli - 
że parowcach doprowadził do interpelacyi w 
parlamencie francuskim.

Interpeiacę uzasadniał poseł Laroche i o 
świadczył, że podobne wypadki są niedopu 
szuzalne. W zrok wszystkich zwraca się, ku 
trybunałowi rozjemczemu w Handze (sprze­
ciwy). Ponieważ Jednak przed uołyirem mie 
siąoa w jrok  nie mógłby być wydany, Tur­
cy z łe  śmią być dalej więzieni, a także -o- 
kręty francuskie nie mogą być nadal wle­
czone do Cagliari. flalezy zapob.edz powtó 
rżeniu się podobnych zajść i żąd?ć pełnego 
zadośćuczynienia.

Dep. admirał Bienuime oświadcza, że ma­
rynarka wioska dokonała zamachu na go 
dność flagi francuskiej. Postępowanie Włoch 
musi być terobard^iej zganione, ze stanowi­
sko Francy! wobec Włoch ostatnimi czasy 
było nadzwyczaj serdeczne. Kraj domaga się 
zadośćuczynienia i jest g o tó *  w razie ko­
nieczności p o s u n ą ć  s i ę  do o s t a t e c z n o ­
ści .  (Oklaski z wielu stron).

Prezydent gabinetu i m nister spraw za- 
granlcziiyih odpowiedzieli, że mimo rozpo­
częcia rokowań celem załatwienia sprawy 
w  jasnajkrótszym  c sasie. rząd wobec wzbu­
rzenia panującego w  parlamencie i kraju, 
poczuwał się do obowiązku nig zwlekać z 
wyjaśnieniami. Ge do zajścia z „Carthage" o- 
śwladcaa, że przedstawiciel francuski w Rzy­
mie etrz; mał polecenie zażądania zniesienia 
konfiskaty i uczynienia w w tlk lch  zastrzeżeń 
co do poniesionych strat. Ojciec aeronauty 
Durala, którego aeroplan aa okręcie skon- 
fbkow aao eśwbtdczył, że syn jego  nie za - 
mierna wejść w służbę zagraniczną i to o- 
świadceenie skłoniło Włochy do zniesienia 
kenńnkaty „Carthage". Prem ier oświadcza, 
ze atalek powibtrzey, k tóry  stanowi przed­
miot warunkowy kontrabandy wojennej, nie 
mógł być Bkenfiaknwaay w drodze z portu 
•eaSralaege de drugiego portu neutralnego. 
Nadte „0arthagsH jako parowiec pecetowy 
m ó«ł być tylko zrewidowany z uwzględnie­
niem wszelkich okoliczności i ezynko. Pre­
mier sądzi więc, że władze włoskie popełni 
ły hłąó ze szkedą praw i interesów francu­
skich.

W dalszym ciągu podnosi premier, że 
Francya zarówno na podstawie prawa mię 
dzynarodnwegc jak obywatelskiego nie może 
wydać tych pasażerów (oklaski) a całą pra­
wdę będuie można stwierdzić dooioro wtedy, 
tdy u w i ę z i e n i  p o d r ó ż n i  z o s f a ną  w y ­
d a n i  F r a n c y  i. Prezydent gabinetu natych 
miast też podłąi kroki w tym kierunku. Ufa 
on, że rząd włoski uzna konieczność spra­
w iedliwego zażegnania oprawy i nie dopuści 
do powtórzenia się takich wypadków. Rząd 
włoski oświadczył wprawdzie, że Włochy nie 
mogą wyjątkowo na rzecz Francy i zrzec się 
swego prawa przeszukiwania okrętów ; zape­
wnił jednak, że gotów  jest Bwestye, jakie 
sie wyłoniły z powodu tego zajścia, poddać 
dochodzeniu, 1 że marynarka włoska przy 
spełnianiu swych zadań pizestrzegać będzie 
względów należnych narodowi zaprzyjaźnio­
nemu.

Mówca nie wątpi więc, że po wydaniu 
jeńi ów sprawa załatwi się nrzyjazną wym ia­
ną zdań, resztę zaś spornych punktów ziła- 
t »5  Btę według konwencyj francusko - w ło­
skich z lat 1903, 1904 i 1908 Całe to zajście 
nie zdoła zamącić przyjaznych stosunków 
między Francyą a Włochami, opierających się 
na wspólności wspomnień, pokrewieństwie 
ras i solidarności wielu Intereoów. Chmura, 
która tylko przechodzi, nie zaciemni hory­
zontu.

Na t ‘-m wyczerpaną została dyskusya w  
tej sprawie.

Do „Neue Freie Presse" telegrafują z Pa­
ryża, że rząd francuski domaga s!ę przede- 
wszystkieoi od Włoch zwolnię ula 29 pojma­
nych Turków, twierdząc, że są to tylko le

karze i dozorcy chorych, którzy ua&ją się na
plac wojny.

Według depeszy A jen c ji Hałasa z  Rzy­
mu, rząd włoski zaproponował rządu-wi fran­
cuskiemu, aby wszystkie Bprawy, dotyczące 
zajść z parowcami „Carthage* i .Manouba* 
przydzielić trybunałowi rozjemczemu w Ha­
dze.

0 m fc y i  rosyjskiej.
Były poseł do pierwszej Dtnny Aleksan­

der Lednicki wygłosił wczoraj przy zapeł­
nionej sali Tow  Teehnif-gnegu «dcayt „o re- 
aBcyi roayjfKiej i sora vie oołskiei". P re le­
gent na tle w> padków lat 1905— 11 zestawił 
zabiegi reakcji rosyjskiej celem stłumienia 
ruefeti wełncścio^r«gG. NatbmJeiej 
one społeczeństwo polskie, ic’ reaułtatau 
jest: smniejszenie mandatów noiaKlcb do 
Dumy do l i ,  zaGnknięrie Macierzy, wykup 
kolei war8zawsBo-wiedtńskiej, wyodrębnie­
nie Ohełmuzczyzny,

Reakcya dosięgła już Jednak punktu kul­
minacyjnego i dusi się sama w  swych „zdo­
byczach*. Jej siła jest iluzoryczną, no mate- 
ryał, jakim  rozporządza je pod względem 
morainj tn i umysłowym marny: to Pury- 
SLkicwicze, Dubrowiny, Bubrinscy jtp. Nacyo- 
oaliiui rosyjski, który w  osuatn9n zasle wy- 
bu)af nad mi^rę jako tendencja centrall- 
siyczna i ru3yfikacyjnąy jest sprzecznym pra­
wi .m socrologicznego rozwoju, bo zwraea 
się na Zauhód, zamiast ku Wschodowi, do- 
Rąi pchają przeciąż R isyę  jej ekonoinicsbe 
interesy Nacyonalizm nie potrafi uzyskać 
stałych zdooyczy w  Królestwie PoIsKiem, do  
tam spotyka się i  kulturą wyższą od rosyj­
skiej i ponieważ, mimo potężnej machiny 
państwowej, brak mu luazi ao przeprowa­
dzenia swych planów To powolne L u t r 1 
ctwo centralizmu objawia się już choćby w 
ustawia o ziemstwach dla Królestwa, rząd 
musiał przyznać, że odrębność stosunków 
w  Królestwie wymaga odrębnych instytucji.

Choć jednak reakcya rosyjska idzie sama 
ku bankructwu, to Jednak społeczeństwo 
polskie nie powinno rąk; zakładać i spokoj­
nie czekać, lecz organizować swe szeregi 
i gotować się na energiczne wystąpienie w  
decydującej chwili. Wokazówki znajdzie każdy 
Polak w śwem sumieniu aby watelskiem. Nie 
kw ietyzm  lecz budowanie przyszłuści jest 
naszym obowiązkiem.

Odczyt p. Lednickiego wygłoszony ze 
rwadą i zapałem nagrodzono hucziiynii okla­
skami.

Posiidzenie Rady m. Podgórza.
Pod preewudnictwom burmistrza Marye- 

wskiego odbyło się wczoraj wieczorem po­
siedzenie Lady m Podgórza Na wstępie za­
wiadomił burmistrz, iż pożyczk i na Dudowę 
wodociągu została już przyznaną. Niebawem 
więc sprawa wodociągu oraz powiększenie 
elektrowni zostanie definitywnie w zupełno­
ści załatwioną. Co do wapiennika miejskiego 
zaś. który uledz miał pewnym zmianom i 
rozszerzeniu, Wydział krajowy pożyczki od­
mówił.

Radny B o b r o w s k i  interpeluje burmi­
strza, czyby nie uznał za stosowne, jako po­
seł na S«jm  krajowy, wyjaśnić Radzio. co 
zdziałano, aby r)e f o r m ę  w y b o r c z ą  p r z y ­
s p i e s z y ć ,  względnie doprowadzić do sku­
t ku? Dlaczego nie ma dotychczas sprawo­
zdania z posiedzenia odbytego wspólnie przeć 
radców m. Krakowa 1 Podgórza w ubecności 
przedstawicieli Wydz. Kraj. w sprawie połą­
czenia Podgórza z Krakowem ?

Mówca interpeluje również burmistrza co 
raa znaczyć odmowa nadsnla Leibowi S ch il­
lerowi konsensu szynkarskiego przez staro­
stwo, & ach walonego przez Radę? MaglstrBt 
nie zbadawszy poprzednio kompetencji da­
nego szvnkarza, nie powinien zgłasaaó wrfo- 
sku na Radzie. Ostatni ten wypadek z Schik- 
lerem, skompromirował Radę. Mówca domaga 
się w końcu o d r e s t a u r o w a n i a  g r o b u  
E d w a r d a  D e m b o w s k i e g o ,  porąbanego 
przez Austryaków w  roku 1846 i leżącego na 
cmentarzu podgórskim.

Na interpelacyę p. Bobrowskiego odpo­
wiada p. Maryewskl, że co do reformy w y­
borczej, to zawisłą jest ona przeważnie od 
ugody poisko ruskkj. Grób ś. p Dembowskie-

RU D YARD  KIPLING.

Czarny Baranek.
Do wszystkich wad Czarnego Baranka 

przybyła Jeszcze jedna — fenomenalna ja ­
kaś niezgrabność

Dawniej nie wierzono jego  słowom, obe­
cnie musiano przestać wierzyć jego  czy 
nom.

Sam tego nie umiał wytłumaczyć, dla 
czego przewracał wszystko, czego się tyiho 
dotknął, dlaczego wypuszczał z rąk szklaa- 
kę i uderzał się głową o drzwi, które byty 
przecież wiecznie z«aiKn<ęte.

Jakaś mgła szara, pokrywała cały jego 
wszechświat, mgła zwlękKającn się z każ 
dym miesiącem, aż w  Końcu C za n y  B ira 
nek pozo itał sam w obliczu Jakl.-hś dziwa­
cznych wizy i, które w  istocie byty tylko w i 
ezącem na wieszadłach ubraniem.

Nadeszły długie w .k a cy3, a potem Je 
szcce jedne.

Prowadzano Czarnego Baranka do rozma­
itych ludzi, k tórzy  wszyscy byli do siebie 
podobni.

A  w razie potrzeby Dito go.
Harry dokuczał mu, ile razy tylko zda­

rzyła się sposobność, za to Judy coraz czę­
ściej stawała w obronie brata, nawet choć 
b f to miało ściągnąć gniew ciotki Bóży.

Tygodnie ciągnęły się nieskończenie długo.

Ojeiec i matka zostali najzupełniej zapo- 
mnrenT

Harry rzucił szkułę i dostał posadę w 
banku.

Tom pozbywszy się obecności t warzy- 
sza, jnóe ł teraz bez przeszkody oddawać się 
miłemu czytaniu.

Na zapytanie ciotki, jak  mu idz iew szko  
le, odpowiadał stale, że bardzo dobrze

Czuł ogromną pogardę do tej czarno u- 
branej damy, którą mógł uszukiwać, Ile ty l­
ko chciał.

— Dawniej, kiedy nie kłamałem nigdy 
nazywała mnie kłamcą, a dziś, kiedy Ją o- 
kłrmuję, nie domyśla się tego wcale —  m y­
ślał Czarny Baranek.

Kiedyś, kiedy na to uie zasługiwał, przy­
pisywano mu wszystkie zło, nazywano go 
chytrym oszustem.

Dziś, dzięki zapoznaniu się -se eł^mi my­
ślami. prz< z wmawianie eeń, odpłacał z
lichwą tym, iy.órzy go zi.ieprawiali.

W domu tym wszystkie starania jego, 
w ”zy8tkie najgorętsze pragnienia, ażeby być 
choć trochę szanowanym, poczytywano za 
nleb.zczerość, za chęć podlizywania się w  ce­
lu jakiegoś zysku.

A le ciotka Róża, zdolna rozpoznawać pe­
wnego rodzrfu hypokryzyę, nie b>ła zdolna 
przewidzieć i rozpoznać wszystkiego

Całą swoją dziecinną inteligencję skupił 
obecnie przeciwko je j rozumowi i nie byi po 
bity.

Czytanie i studyowaoie książnk szkolnych 
z każdym miesiącem spawało się dlań tru ­

dniejsze, tak dalece wzrok jego był zmę­
czony.

Biedny Czarny Baranek błądził w ciemno 
ści, która coraz bardziej oddzielała go od 
świata.

Przemyśliwał włęc rad tem, J a k ą h y  do 
tkliwsza przykroć spłatać temu „kochanemu 
Harry’einu“ , albo w jaki spo <ób zacieśnić 
sieć, w  którą oplątywał ciotkę Różę.

Lecz nagle wszystko się rwało i kun 
sztownie utkaną pajęczyną haniebnie wymia­
tano.

Trudno było wszystko przewidzieć.
Ciotka Róża poszła osobiście przekonać 

się w  szkole o postępach Czarnego Baranka, 
a to, czego się dowiedziała, przeraziło ją.

K rok za krokiem, z taką* samą gorliw o­
ścią i zadowoleniem, jak kibdy śledziła ulu- 
żącą, która kradła Burowe mięso z kuchni, o- 
becnie tropiła wszystkie przewinienia małego 
Toma.

Przez Biereg tygodni oszukiwał on ciotkę 
Różę, Hsrry’ego i Boga.

Nawet Boga...
Było to ohydne, było to potworne i wska 

zywało na zupełne już zepsucie.
Czarny Baranek zastanawiał się nad tem, 

co go czeka.
— Najprzód będzie bicie Potem przypnie 

mi na plecach kartkę z napisem „kłamca", 
jak  to dawniej robiła.

Harry będzie mnie bił prętem Potem cio­
tka odmówi za mnie pacierze i powie, ź e j e  
stem dzieckiem dyabła. Każe mi się uczyć na 
pamięć jakichś hymnów i powie wszystkim,

że ona niewinna, bo o niczem nie wiedziała. 
Ona także jest starą kłamczynią.

Na trzy dni zamknięto Czarnego Raranka 
w dziecinnym pokotu, ażeoy ocryś;ił swoje 
serc^.

— Będę miał (iwie przeprawy, jedną tu 
taj, a drugą w szkole. O! ta pierwsza stokroć 
straszniejsza I

W szkole, w obecności żydów i hubshi’e 
go wytoczono mu sprawę strasznej zbrodni, 
podawania fałszywych stopni w domu.

Po tej ruzprawie razjeazcise wybRo go w 
domu, poczem dostał znaną mu dobrze ta ­
bliczkę,

Ciotka Róża przyszyła ją  własnoręcznie i 
kazała mu przechadzać się po podwórzu, a 
żeby waiyscy widzieli.

— Jeżeli zmusisz mni6 do tego, podpalę 
dom —  odrrekł spokojnie Czarny Baranek. 
A  może nawet zab ję  ciebie. Nie wlom, czy 
potrafię, bo masz tyle kości... ale będę się 
starał.

Za to śmiałe bluźnierstwo nie spotkała 
go żadna kara. Lecz pomimo to Czarny Ba­
ranek gotów  był w  każdej chwili rzucić się 
do gardła ciotki Róży i żadna siła nie po­
trafiłaby go od niej oderwać.

Może się przelękła ciotka Róża, bo miał 
wyraz twarzy zdecydowanego zbrodniarza i 
wykazywał Jakąś nieznaną dotąd o lw a ję .

W trakcie tytu  w jzvstk ich  wypadków 
przybył do willi Downe gość z daleka, aż 
is za morza

Czarny Baranek został przywołany do 
salonu, iuąc, zawadził o duży stół na k tó ­
rym stała mirr,siana.

—  Powoli, d o  woli, mały przyjacielu — 
powiedział przybyły, obejmując rękami g ło ­
wę dziecka i zwracając ją  do światła. Jaki 
to ptak siedzi tam na płocie?

— Gdzie? jak i ptak? — z a s ta ł  Czarny 
Baranek

G ść przee dłu gą chwilę przyglądał się 
uważnie oczom dziecka i nagle wykrzyknął:

—  W ielki Bożel przeciei on jest piawie 
Ślepy.

Gościem tym  bvł człowiek bardzo znany.
Zakaza ł surowo dawania dziecku ksią­

żek do ręki do przyjazdu matki do Anglii.
—  Przyj odzie tu za trzy tygodnie. — Po­

znajesz mnie zapewne i wiesz, że nazywam 
się lnrerarity Sahib. Ja to ciebie wprowa­
dziłem w świat, młodzieńcze i —  jak  widać, 
dobrze użyłeś swego czasu! Żadnej rob jry  
nie wolno ci robić. Czy zgadzasz Btę?

— Tak —  odparł Tom silnie wzruszony 
i przerażony

Dowiedział się, że matka przyjadzie.
•lest więo perspektywa nowego bicia...
Chwała Bogu przynajmniej, że ojciec nie­

ma przyjechać.
W ostatnich czasach ciotka Róża -rlągla zaó 

wiła, że trzeba jakiegoś mężczyzny, żeby go 
porządnie zbił.

Prrez trzy  następne tygodnie zabronione 
było surowo Cnarnemu Barankowi brać się 
do jak iegokolw iek zajęcia .1 w oęóle dotyka 
się czegokolwiek,

Za złamanie drewnianej łódeczki dvft1 zł 
porządne bicie po palcach od ciotki Róży.

(Dokończenie nastąpi).
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g* th. wrmricn/mi gu na cmentarzu, k a ia  się 
odrestaurować

Następnie wobou mających odbyć *ię w 
pritysbłyua miesiącu w y b o r ó w  do  K a d y  
m przystąpiono do wyboru komisyi rekla­
macyjnej. Po trzechkrotnem losowaniu w y­
brano do k o m i s y i : Aronsohna, Brenera, 
Ortądziela i Górskiego.

Wkońcu posiedzenia przystąpiono do spra­
w y zegara w ieżowego Magistrat przedstawi! 
wniosek Zakupu zegara u żydowsko-niem ie­
ckiej firmy Siherera. Wniosek ten, potępio­
ny większością głosów Raay na poprzedniem 
posiedzeniu, został znowu wytoczony w czo­
raj w całej swei ohydzie przez magistrat. 
Dzięki jerdnak energicznemu przemówieniu 
in i. R o 1 1 ego ,  G ó r s k i e g o .  G a d o m s k i . )  
go,  P r z y b y l s k i e g o  i in., Rada uchwaliła 
jednogłodnie zegara w ieżowego nie oddawać 
niemieckiej fabryce, lecz tylko polsKiej Gdy­
by zaś okazało sią, H Mięsowicz, jedyny 
fabrykant zegarów w  naszym kraju, nie m ógł 
wyrobem swoim wymogom zadośćuczynić, 
winien w takim razie znieść się z jakąś inn^ 
kraji wa tabryką czy też zakładem elektro 
technicznym i zegar elektryczny zbudować 
według życzeń magistratu.

E. EabryelsRo, Krzysztaiorj, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędn/ch fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonłe i phonnle 
aa gotówkę luf na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kupujole tylko n chrześcijan

« KONIKA
KALEND AK ZYK AtfTRONMMTOZNY W*,-!.- 

e! mra re*eOctule się jutro o godzinie 7 minut 26, 
zachód pwyj od» o godzinie 4 minut 18; dłngość dnie 
godzin 8 minut 62.

KALENDARZYK KOSnjBLNY. Jutro w o środę 
Tymoteusza, pojutrze we czwartek Pawła.

Krsktiw fin*." 23 stycznia.
Obchód rocznicy 1863 r. Wczoral Tow po­

wstańców z 03 r. obchodziło uroczyście 49 ro 
czmcę powstania. Rano odbyło się nabożeństwo 
w kościele 0 0 . Kapucynów, w którem wzięły 
udział wszystkie krakow ik e stowarzyszenia ze 
sztandarami.

Wieezorem odbyło się nroczyate towarzy­
skie zebranie w sali „Grand Hotelu". W  że­
branin wz ięło udział prsossło 30 weteranów  
Wśród podniosłego nastroju zasim li zebrani do 
wspólnej ucrty, w  czasie której wygłoszono 
Waereg p&ŁrTOtycznfch przemówień. Toastowali 
Ifrezes Męciński, prof. Dr Pareń»ki, prez N ie­
wiarowski, X  nań. Spis, prcf. Cz. Pienhź k 
B r Kwaśnicki, notaryuaz Klemensiewicz i wiela 
danych. Zebranie wśród poważnej pogawędki 
przeciągnęło się dosyć długo.

Czy t. zw. „Warszawskie" należy do Kra­
kowa ? Otrzymujemy następujące zażalenie:

Na pytanie takie odpowiada krakowski n 
rząd pocztowy przecząco, nie uznając dokona­
nych już cd lat dwóch zmian.

Wszelkie posyłki adresowane do Krakows 
na „Warszawskiem" nie duręcza ekspedycy 
poczty głównej wprost adresantowi, tle prze­
kazuje do urzędu pocztowego we wsi Prądniku 
Czerwonym

Z powoda takiej mLnipulacyi wynika zwło­
ka w doręczeniu, która częstokroć trwa k>lka 
dni.

Mamy pod ręką Hat nadany w Krakowie 
28 grudnia 1911, doręczony dopiero daia 4 sly  
cznia 1912. Liat ten miał znaczenie terminowe 
na dzień 31 grudnia 1611. Gorzej dzieje się 
z korespondencyą telegraficzną, gdyż ta z na 
tury necry  jest zuwb&e pilną i terminową a 
godzina spóźnienia może decydować i powodo 
wad nieobliczalne szkody.

Telegram taki do Krakowa na Warszawskie  
adresowany, przyjmuje urząd w Krakowie i prze 
nosi do urzędti pocztowego i telegr. w Prądni­
ku Czerwonym, a ten doręcza przez listonosza 
przy sporobnośeJ, gdy nadeszła pora roznoszenia 
listów. Zdarza się więc, że telegram, który w 
późnej porta unia nadszedł, doręcza się dopiero 
dnia następnego. Urząd pocztowy w Prądniku 
Czerwonym niema nocnej służby, nie przyjmuje 
więc żadnych depesz, któreby do Krakowa w 
nocy nadeszły.

Proces przydzielenia sąsiednich gmin do m ia­
sta Krakowa trwał lat kilka i było dosyć czasu 
przygotować wszystko, aby z chwilą dokonania 
tej zmiany, administracyjny aparat wielkomi.j 
ski mógł objąć i prawidłowo spełniać swe fnn 
keye. Było dosyć czasu już ns wet po przylą 
czeniu, aby usunąć przynajmniej najkaidynal 
nlej»ze braki —  lecz tak się nie stało.

W  sprawie osunięcia niedomagań poczto 
wych względnie ustanowienia filii urzędn po­
cztowego dla dzielnicy warszawskiej, wniesione 
było przed rokiem de c. k. Dyr. poczt we L® o 
wie podanie, podpisane przez wszystkich mie 
szkai ców tej dzielnicy, które dotychczas nie 
doczekało się załatwienia. Upraszamy Świetny 
lnb]bŁSrfct poczt jako wyższą władzę miejsco­
wą, któn. zh liska na powody skarg naszych 
patrzy, aby raczyło rychło zaradzić ztenu

Grono obywateli z Warszawskiego
Stare drzewa przy ul. Senatorskiej na Pół 

wsin Zwierzynieckim przesyłają num naatę^u 
Jącą prośbę:

„Rośniem y tu p rry  ul. Senatorskiej Dad za- 
ayp&nym stawem od la t wielo. Tu wyrosłyśm y  
■ młodych pędów na silne pnie z krzepkimi 
konarami i kilku jn ż  pokoleniom da1 rtłyśm y  
■łfsyjemny cień w upalne lato. Pokochałyśmy 
to m.aze Półwsie i na smukłe wieżyce Krakowi 
patrzałyśmy zawsze z serdecznem u< żuciem. —  
hadośó nasza, nie miała granic, gdy n » m  z 
Półwsiem  włączone zostałyśm y do Wielkiego  
Krakowa ; uprzejmym szmerem l.ści w itałyśm y  
połtcysrtOW krakowskich, goy jako wysłańcy  
podwawelskiego grodu p rjaw ili się pod naszemi 
tJemstemi koronami.

' ł y s w i .  >m dzisiaj ma byś zgotowany nagły  
kres nassemn życiu. Przy szli morderco z topo­
sami i wyciąc nas chcą i porąbać i spalić. —

W  ostatni®! więc chwili zwracamy się za po 
średniotwem „Głosu Narodu" d o  P r z e w .  P a ­
n i e n  N o r b e r t a n e k ,  których prawną wła­
snością jesteśmy, z bLga lną  prośbą, by nas 
ułaskawiły i pozwoliły nam żyć dalej. Wszak  
tworzymy starą pamiątkę miasta i dodajemy 
mu niemało piękna, świeżości i cienia. Oszczędź­
cie nas, pozwólcie doczekać starości, pozwólcie 
patrzeć nam kilka lat jeszcze na rozkwit uko­
chanego miasta, na jego wielkość i szczęście. 
Nie dajcie nam zeinąć, my chcemy wam wszyst­
kim —  bez względu na psriye polityczne siu 
żyć —  Jaknajdłuże.i. Więc ulitujcie s’e I i

Stare drzewa na Pólwsiu. 
Niemiecki Butid w Krakowie. W sobotę 

wieczorem odbyło się w hotelu „Bristol" zgro 
madzenie niemieckiego Bandu ua Kraków. Zgro­
madzenie to zwoiane zostało ponfnie; poiicya 
zawiadomiona, jednak nie nznała za stosowne 
wysłać tam swojego przedstawiciela... Głównym 
referentem był znany wśród krakowskich Niem­
ców Frangot Brozcr, urzędnik, zajęty w  Jednej 
z większych firm żydowskich. W  zgromadzeniu, 
jak  się z wiarygodnego źródła Informujemy, 
nczestniczyło kilkunastu wojskowych nrzędni- 
ków z Krakowa, przebranych po cywilnemu; 
nie brakło oczywiście i urzędników k lei pół­
nocnej. żydków ndejących na brukn krakow­
skim najczystszej krwi Niemców. Z  obawy (!) 
przed ewentnaluomi napaściami (?) „Bund" u 
rządził zgromadzenie niezwykle konspiracyjnie. 
Właściciel hotelu, wynajmujący Bundowi lokal, 
został przez komitet zobowiązany słowem ho- 
norn, iż wiadomość o zgromadzenia zachowa w 
najgłębszej tajemnicy

Obrady zgromadzonych prowadzone były w 
tonie umiarkowanym. Dłuższej dy»knsyi po- 
święcono sprawę budowy dumo niemieckiego w 
Krakowie, oraz sprawie wemanku nowych człon­
ków dia „Bandu".

Bliższych szczegółów o obradach na razie 
brak

Po zgromadzeniu odbyła się nezta przy tra­
dycyjnym „bierze" monachijskim.

Nie możemy oczywiście nie mieć przeciwko 
temu, aby wrzekoma kolonia niemiecka w Kra 
kowie organizowała się jak s ę jej podoba, byle 
tylko nie pod egidą osławionego „Banda", któ­
ry działa nietłychnnie wrogo i zaczepnie orze 
ciwgo Polakom. Również znpelnie niewłaściwą 
jest tajemniczość, jaką otaczają się Niemcy tu­
tejsi. Trzeba mieć odwaKę swoich pi-zekeunń i 
otwarcie przyznać się do swojej narodowości. 
My nie występujemy nigdy przeciwko n&rndó 
wości niemieckiej, zwalczamy tylko obłudę i 
dwulicowość tych ładzi, którzy stosownie do 
swoich Intereeó ? i potrzeb odgrywają kolejno 
rolę Polaków i Niemców.

Z Teatru miejskiego w  sobotę dnia 27 bm. 
wystawia teatr krakowski głośną krotochwilę 
Friedmanna-Friedericha „Meyerowie", która o 
biegła wszystkie sceny niemieckie, zdobyła suk­
ces w Wiednm, a wszędzie przyjętą była przez 
krytykę, j: ko ntwór pełen barnom i wesołej 
salyry, przypominający lepsze tradytye nie­
mieckiej lekkiej komedyi. „Meyerowie" przeszli 
następnie na scenę Warszawską i grani są obe­
cnie współcześnie w dwórh teatrach. Treść 
k.otochwili wyzyskuje zręcznie arcyzabawne 
ytaicye, jakie się łączą z tak częstem nazwi 

okiem „Meyer" operuje pnsytem satyrą i nmie 
posłagiwae się pomysłowemi kombinacyami 
akcyi i dyalogu.

Kronika karnawałowa. B a l  l e k a r s k i  —
Godność gospodyń na bal lekarski przyjęły: 
Drowa A-fcen.aannowa Adamowa, prof. Brauuo- 
- a  Ludwikowa, p-of. Browiczowa Tadeuszowi 
Drowa Cerchowa Maktymilianc wt, prof. Ciecha­
nowska Stanisk, prof Cybu’ska Napcl., prof. 
Domańska Staniak, prof. Drobowa Stanisła­
wowa, prof Glińska Konradowa, prof. HcyCro- 
wa Henrykowa, prof. Jaworska W aierowa, prof. 
Kostaneck!) Kazimierzows, prof. Krobie wieżowa 
Antoniowa, prof. Krzyształowieżowa Franciszka 
wa, Drowa Kwaśnicka Augustowa, prcf. Lewko- 
wiczowa Ksawerowa, prof Łazsmka Józefowa, 
prof Łepkowska Wincentowa, Drowa Marcisie- 
wiczowa Felikuowe, prof. Marchlewska Zeono­
wa, prof M~ziareka Stanisławowa, prcf. Mazur- 
kiewicznwa Janowa, prof. Miesowiczowa Er® i- 
nowa, Drowa Murdzieńska Franciszkowa, prof. 
Now>kowa Jnlianowa, prof. Nowotnowa Fran 
ciszkowa, Drowa Oświęcimska Feliksowa, prof. 
Pareńika Stan.. pr.<f. Pieniążkowa Przem jsła- 
wowa, prof. Piltzowa Janowa, Drowa Poźniako 
wa Stanisławowa, prof. Reissowa Wiad., Drowa 
Schneidrows Ludw., Drowa Schvengntowa Stef, 
prof. Siedlecka Mich., Drowa Sarzyoka Jóf., prof. 
Tclko- Hryncewiezowa Julianowa, prof. Wach- 
holzowa Leonowa, prof. Wr/oskowa Adamowa.

A k a d e m i c k i e  R o l o  a r t y s t y c z n e  
M i ł o ś n i k ó w  D r a m a t n  k l a s y c z n e g o  w 
Krakowie, urządza w bieżącym karnawale, Jak 
coroc mie ci°szi*cy się od szeregu lat powszechną 
sympatyą publiczności krakowskiej i prowiucyu- 
naloż-j P i k n i k  k l a ą y k ó w  Togorocsna za 
L>»Wn, nad keórą prosektorat objęli łaskawie 
Państwo Rekturowie Kazimierzowie Morawscy, 
odbędzie się w salach Starego Teatru, w osta 
tnią souotę karnawain, t. j. 17 lutego b r. —  
Komit«t nrzędaje codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel i św ’ąt w loka'.n Koła (Coli. Novom I p., 
sala nr 31) w godzinach cd 11 — 12 przedput 
i od 6 - 7  wieczór.

W i e c z o r e k ,  a b s t y n e n t ó w  zgromadził 
W niedzielę 21 b. m. m „Eleuteryl" (Wyzwolę- 
n<n) iicznycn słuchaczy i żądjych zaoawy. Po 
zbgajenin przez prezesa Towarzystwa Stączka 
nastąpiły prodakeye fortepianowe (pna N »t. 
bzezep.)* dekłfm acya (p. Dąbrowski), śpiew (p. 
Szal >nek), akottipanianieut (p. Rudwanekl. —  
Wreszcie p. Zielenk ewici Miecz, wygłosił kilka  
swoich at.worów, zabarwionych wybornym hu 
morem. Drugą część w.eozorku wypełniły tsńce, 
któro pod umiejętnym kierownictwem jednego 
z członków Czytelni ak ra«n ick i°j trwały do 
późnej nocy. Obficie zsopatrzony bufet bezalko­
holowy (gosp. p. Ciepl.) przdkonał uczestników 
tej abstrnenckiej zebawy, Jo i bez trunków 
alkoholowych moznti się nohrze bawić.

B a l  T o  w. s ł u ż b y  m i e j s k i e j  p>d pro 
tektoratem prez. m. I)ra  Leo, wiceprez. Dra 
Starskiego, wicepr. Sarego, pp. Juliuszowej Leo- 
wej, Henryknwej Szarskiej, JózefoweJ Sarowej 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 lutego b. r. 
w wielkiej sali „Sokoła". Czysty dochód prze 
znaczony na fauausz zapomogowy dla wdów i 
sierot pozostałych bez zaopatrzenia po człon­
kach Tow. Ze względu na humanitarny cel ko­

mitet ufa, że ogół obywatelstwa krakowskiego 
poprze Towarzystwo w jego celach

W i e l k a  z a b a w a  k Oot-y O)® o s ra  w. 
„ S o k o l e  k r a k o w s k i m ,  i&piw.slc poczynił
już szczegółowe zatządzema Co lu  tfekoHrayi. 
Wspaniale przyliraua zieLw '4  i kwn»t».iii sttfh, 
oświetlona zostanie różuotasrwncm światłem  
elektrycznych reflektorów sprawiać bodzie efe­
ktowne wrażenie. Gabinet d l* Psń będzie sty­
lowo udekurowany przez firmę krakowską W ł. 
Niemczynowskiego i Sp., która nezintrresownie 
ofiarowała swą pomoc. C > do niespodzianki za­
znaczyć tylfco możetny, że będśie to historycŁna 
grnpa, w której biurze udki&ł kilkadziesiąt osób. 
C.)!em zabawy jest przysporzenie funduszów na 
badowę 3 ciej sali gimnastycznej. Gości chcą­
cych wziąść udział w zabawie, należy rgłouić 
najdalej <jo 27 b. m na listę w kanoeiaryi 
„Sokoła".

Wn^.elkich wyjafnień w. sprawie zabawy  
. dziel ić będzie codziennie w godzinach wieczor­
nych członek komisyi obchodiwij dh. Gustaw  
Holoubek w  krncelaryi „Sakoł-i".

Opłatek w Czytelń! katolickiej. W  pierwszej 
połowie b. mieś odbyła się w Czytelni katolic­
kiej tradycyjna uroczystość opłatka, w gronie 
osób najbliżej związanych z instytnoyą. W  pię­
knie odświeżonym loknlu Czytelni, w starej, 
stylowej sali pi siedzeń, urządzono skromną 
winezt-rzę, poprzedzoną 'łamaniem się opłatkiem 
p. Prezesa Siambelana, D r » Lubeckiego z obe­
cnymi.

Ptdrzas wieczerzy toczyła się miła poga­
danka o najważniejszych zagadnieniach doby 
obecnej, zwłaszcza zaś niezwykłe zainteresowa­
nie obudziły podane przez p. P. szczegóły au­
tentyczne o wewnętrznym życiu sekty Marya- 
witów; tańcują one jaskrawe światło na zgabną  
działalność fanatycznych Kacerzy.

Pu wieczerzy zebrani odśpiewali przy akom­
paniamencie fortepiann kilka kolend staropol­
skich z prawdziwem przejęciem i zapałem W  
tej serdecznej a powrżnej uroczystości wzięło 
ndział między innymi: p. Radca Sehneider, X 
kan. prof. Jeż, p. Dr med. ZanietewcRi, p. D/r. 
Mlirer i t. d.

Wuterani Z 1863 roku. Na wczorajszem Zgro­
madzeniu „W zajem nrj pomocy uczestników po­
wstania z 1863 r, we Lwowie pod przew.^p. Bic- 
chońskiego manowano członkiem honorowym 
Towarzystwa X. Franciszka I w a n i c k i e g o ,  
proboszcza w Wołkowie. X. Iwanicki jest jednym 
z kilka ostatnich uczestników powstania z ro- 
kn 1860. Obecnie Iiozy 97 lat.

Napad rabunkowy. Dnia 6 b. m. napadł na drodze 
prowadzącej z Prądnika Białego do Krakowa 26 le­
tni Antoni Zaborowski na gospodarza Michała U m -  
łę i obaliwszy go u» zieodę zrabował 26 kor. Obe- 
cuie rabusia wyśledzono i umknięto w aresztach. —
Zaborowski podejrzany je Bt jeszcze o kilkanaście in­
nych u&padów rtb nkowyth

Kradzloit! Du domu przy ul. Starowiślnej L 37, 
zakradł się dzisiaj rano ja  iś nieznany sprawca 1 
skradł z jirzcdpt auju p H paltu i : ai zutk z mie- 
szk iia zaś p. K. fuiro. Za sprawcą ś'edzi poiicya.

Za kradzież węgli z wagunu kolejowego oreazto- 
wano 47 letn. Grzegorza W  ichala.

Za kradzież peleryny aresztowano 19 ietu Józefa 
Sikorskiego.

Fołeplasłikos przy ul. Grodzkiej I. 9. Od 20 do 26 
bm .: Aktualna i interesująca serya P e r s j a  i K <tu- 
k a z.

Pogoda Di & 2 2 -go stycznia w n ro w e u  
doszedł od -1- 6 7 do r  1'0 0 ,  barrmet-- po 
putad«iu opadał..

D n u  22-go stycznia o godzinie ?-»««? rr>- 
zt-bb barometim 760 5 mm.. i$>%xonjjętfd ■+■ 5 6 
0  wiatr: zachodni.

K r o n i k a  ? . a m i e ) s c o t v a .1

l e i t r j .  w. fprkwie remuneracyi u  naucza­
nie rellgif otrzymujemy następujące uwagi : 
Swego CZ- u podniósł „Głos Narodn", że Rada 
szkolna krajowa nie wypiaciła remureracyi ksu 
żom wikariuszom 7& udzielanie uauki religii 
za pupreedni rok szkolny. Otóż stwierdzić mn 
sze, że R. S. K. dotąd jaszozo tego qie uczy­
niła.

Wynagrodzenie za nansę religii jest pra­
wnie określone, wydana jest w tej sprnwie u- 
staws. Lecz cóż nam, fes ęłom po parafiach z 
tej ustawy? Pocoi ją  uchwalono, kiedy o wy­
konania je j uierna mewy?

Nauka rsligti w coraz to liczniejszych szko­
łach wlejSKieh przyspożyła duło pracy Księżom 
parafialnym. Wystarczy tylko policzyć ile w ka­
żdej parefii wypmda azkół na jednego księdza. 
A wiele z tych Ł».kół jest. znacznie oddalonych 
od kościoła, drogi do nich w przeważnej części 
wprost niesłychanie złe. Budynki szkolno, to 
częstokroć rudery, lepi&nki, zamienione ni> szko­
ły, w których niema ani świaua, ani powietrza, 
gdzie sled i do ośmdziesię pu dzieci, a czasem 
i więcej. I w takich norach trzeba nczyć k ite- 
cbizować. To praca nielada 1 Lecz R. S. K. nie 
uwzględnia tego wszjistkiego, nie nwzględnla 
ciężkiego położenia m a te ry a tn e g o w  jafe eur 
większość księży wikarycn pozostaji

Sześćset koron rocznie, to ich penuye, pię­
ciolecia wynoszą po sto koron. Reszta, to do­
chody z pariTii. Te zsś zmniejszają się z roku 
g j  refe wobec ogólnej drożyzny, ciężkich wa­
runków życiowych i zmniejszonej religijności. 
I takich biedaków, przybranych w satunny krzj 
wdzić, nie dawać tego, eo siu irn e się im na­
leży, dal.bóg, to więcoj, jak  niesprawiedliwie.

Panom z R ady  szkolnej krajow ej pozwolę 
sobie przypomnieć znaną dewizę „institia est 
fandam entum  regnornm ".

A wy panowie posłowie, zebrani we Lwowie 
na Sejm. przypilnujcie, by wasze nchwały nie 
były daremne, by literze pra ca stało się zadość.

Wikary ze wsi.
Po wypadku arcyks. Maryi Teresy. Z  Ż y ­

w e  a donoszą :
Wczoraj o godz. 10 przedpołudniem Zmienił 

Dr Ranci pierwszy opatrunek ar< yksiężnej, przy 
czem stwierdził, że rana goi się zupełnie do­
brze. Ubiegłą noc przepędziła a r yksiężna zn- 
pełrie spokojnie.

Odczyt S. G. Żęlenskliogo w Wadowicach. 
Piszą nam z W adow ic : Staroniem Komitetu u- 
piększenia miasta Wadowic i okułiey, na któ­
rego czsle stanął starosta Pogłodow&Ki, wygło- 
s ł inż. architekt p. Stanisław G Żeleński z 
Krakowa odczvt na temat „współczesne prądy 
w regolacji budowy miast".

Wielce interesujący odczyt ten, ilustrowany 
planami i obrazami świetlnymi, sprowaóz<ł do 
Sokoła wielu radnych miejskich z burmistrzem

Dr O p y d c  na czele, wielu urzęaników wszel­
kich dykssteryi, marszałka powiatowego Łu3zez- 
1 fewtam z «w ilioau} ii obywstelauii —  prze- 
*  „ y n s  łp,»j psnie. Brakowało pono tych
ty lło , których odczyt, ten najbardziej intere o 
wać by powinien, baduwniczego miejskiego i 
bnaownlczych miejscowych.

Odczyt trwający przeszio 2 godziny oazna- 
c_ai  się jasnośeią i jędrnośeią, a prelegenta na­
grodzono hucznymi oklaskami.

Oaooiste. W  przejeździe z W arszawy do Za­
kopanego brwi w  Wadowicach a owego szwa­
gra inżyniera W ładysława Rippera, znany poe­
ta, publicysta i redaktor najpiękniejszego pisma 
ilustrowanego „W si ilustrowanej", Kazimierz 
Laskowski (E !) z i-óską.

2 kroniki towarzyskiej. Ślub p. Jadwigi L a ­
chowskiej, b. artystki opery lwowskiej z p. inż. 
Ernestem Langem odbył się w  Warszawie.

W  Wiednia odbyły się zaręczyny hr. Zofii 
Baworowskiej z hr. Wojciechem Gołachowskim, 
synym b. ministra spraw zagr. Agenora Goła- 
chswsKiego i Anny z książąt Morar. (Pani Go 
łachuwska jest. wnuczką króla Neapoln Murata, 
szwagra Napoleona I. i jednego z najdzielniej­
szych mirszałków Francyi zc czatów pierwsze­
go cesapsiwa. Przez nią Gotachowscy spowino­
waceni są z —  Bonanaitymi)

Plaga szpiegów rosyjskich w Galievi W 
B r o d a c h  aresztowano Iwana Horrhowskiego, 
należącego do szajki szpiegów na rzecz Rosyi 
Jest to jnż jedenasty r rzędu aresztant w o- 
statniej aferze szpiegowskiej. Horchowski ka 
rany joż był w Rosyi za szpiegostwo, z Ga- 
iicyi zaś odbywał karę 15-letniego więzienia 
za zabójŁttro. Ooecnie pozostaje w więzienia 
złoczowskiem, skąd sprowadzony zostanie do 
Lwowa.

Fermonty wśród młodzieży szkolnej. Ze
S t r y j a  donoszą do „S ło^a Polskiego": W
sobotę wybuchł w filii tutejszego gimnazyam 
strejh uczniów VII. klasy pizeciwko prof. B., 
znanemo ze swych zasad s y o n i  s t y c z n y c h .  
Uczniowie udali się do dyrektora p. Nagórec- 
kiego i przedłożyli ma itemoryał, opatrzsny 
podpisami aeznióv Polaków i Rnsinow. Ucznio 
n ie żalą uę na postępowanie prof. B. i o 
świadczają. że nie wrócą do klasy, dopóki prof. 
B. nie nstąpi lab nie zmieni Bwego postępo­
wania.

Wykulojenie pociągu. Ze S t a n i s ł a w o w a  
donoszą: Wczorai około godz. 4 popoł. wyko 
laily się pr^y pociągu towarowym N r 477 p zed 
wjazdem do Krłomyi 4 próże* wozy. Z  ludzi 
nikt nie pouiósł szwanku. Ruch pociąga oso 
bowogo nie doznał przeszkody.

Straszny czyn obłąkanego. Onegdsj witeto 
rem w  zakładzie umysłowo chorych w K  u l p a r- 
k o w i e  popełniono straszne morderstwo: Oto 
służba zakładowa ujrzała na Korytarza przecha­
dzającego się umysłowo chorego Eogeniasza 
Świdnickiego, całego zbroczonego krwią Gdy 
przerażona służba weszła do sali, w której prze- 
byirai Świdnicki, znalazła leżącego na zfemi 
w kałuży krwi trupa Jakóoa Dyma vel Glei- 
chera. N a  plecach Oleichera zualeziuno tuż ol­
brzymią ranę, zadaną jakiemś ostrem ntrzedziem. 
SwidnicKi nie dawał żr-dnych wyjaśnień. W rze- 
r&j w południe wyjechała na miejsce komisys 
sądowo lekarska.

Z e  ś w ia t a .
Bustyalski czyn uwodziciela. Z  Bogumina 

piszą nam :
W niedzielę 21 bm. aresztowano na tutej­

szym dworca 27 łat liczącego Józefa Mizerę, 
poi-hodzącego z Lukauowic w pow Brzeskim  
a praeoją-węo w Ostraw.e. Powodem areszto­
wania była potworna zbrodnia, jakie] Mizera 
dopnścił się w lesie w pobliżu dworca kolejo 
wego Tłem zbrodni był stosnnek nawiązany 
przez Mizerę z 25 letnia służącą Różą Skąpie- 
niówną, pochodzącą z Andrychowa, Mizera nwiódł 
ową dziewczynę, a gdy się pokazało, że Skn- 
pieniówua za dwa miesiące miała zostać matką 
chcąc nniknąć płacenia alimentów, postanowił 
idąc za radą swych kolegów pozbyć się dziecka 
jeszcze w tonie matki. Przyjechał w tym cola 
w towarzystwie dziewczyny t  0  itrawy do Bo 
gnmina. T a  para M >  wysiadła i odęła się do 
pobliskieg > lasku, gdzie Mizera s t r z e l i ł  dwa  
r a z y  z d r a n  n i n g  a w b r z u ch d z i e w c z y -  
n y, pocze m uciekł. Of.ara zbrodni przywleKia 
się na dworzec, gdzie zajął się nią przywołany 
przez przechodniów lekarz. Równocześnie idąc 
za rysopisem zb^oduiarza podanym przez Skn- 
pieniównę, rozpoczęto za nim pościg. Ozekano 
niedłago, bo Mizera ndeł się po dokonania zbro 
dni na dz orzec kolejowy, by najbliższym po 
C'ągi»m odjechać do Ostrawy. Plan się jednak 
nie udał, bo zaraz przy wejścia na de orzec za­
aresztowano zbrodniarza, □ którego zrwiezione 
brauning

wt.nrek w Klasie, uyłaby go z pewnością trafiła  
nula Gryczaka". Z  rąleconl* pmkarataryl u « ę  
dzono rewizyę we wszystkith księgarniach, przy 
której s k o n f i s k o w a n o  w s z y s t k i e  S h sr>  
l o c k - H o l m e s o w e  r o m a n s e .

Zmarli) S. p. Dr  J ó z e f  Rawicz R a d w n y -  
sk i, były barmistrz miasta Gorlic i pteiM  So­
kola tamże, po dłrgich i ciężkich cierpiouam, 
opatrzony ś * .  Sakramentami, zmarł w  majątku 
swoim Dąokówka, dnia 22 stycznia b. r. w 57 
roku ż?ria. Pogrzeb odbył się we środę dnia 
24 w S emiechowie na miejscowym cmentarsa 

Feliks C hm a r s ,  kupiec i obywatel m. 
Krakowa, przeżywszy lat. 36, zmarł 22 bm.

Stanisław R o ho w ski ,  uczeń I kursu szko­
ły przemysłowej, przeżywszy lat 18, zmarł 22 
b. r»

Ludwik M a r e k ,  ofic/at pocztowy, przeży­
wszy lat 41, zmarł 22 om.

ftepertisr te&trn miajsKleąi w Kraktwit.
Wtorak. „Opiekaj się Amelię".
Środa. „Legion".
Czwartek ^Opiekuj się Gnelią"
Piątek. „Wielki Fryderyk", szf.uka w 6 odzŁ A. 

Now aczyńskiega
Sobota. „Majerowie“)Ktrotoohwila w 3 aktaci E. 

Frydman — Ftedwrich.
Niudzisia popoŁ „Betloem Polskie", Jasełka w & 

akt L Rydla.
Niedziela wiee»ór. ,Maisrowie".
Poniedriatek. „Tumten", sztuka w 6 aktub I. Ha- 

skoffa (Ceuy popularne).

Korispondaiicya Raaakeyi i kdiiałstr.
Wszystkich, którzy piszą nam listy z po­

wodu artykułu „Potworne Dłuźnierstwi",-zawia­
damiamy, że odnośny numer „Gru .u Narodu" 
wystaliśmy —  w myśl żyeawń wiela nas>/ch 
korespondentów —  do jednego z poaiOw, by 
wniósr interpelacją w  panamę toie.

Panu i. M. W CŹątkoWidach. Zgadzamy się 
na Pańskie ruyśłi. List oddaliśmy do sekreta- 
ryato ohrześc.-socjalnego, truta, o której Pan  
pisz°, jest ciętka, a Indii do niej iwfck.

X. P. Z. w Szcaepauowie. Adrodu „Glosa 
Lada" je st : Kraków, al. ś r .  TomiflM  1. 35.

— — — — ŚjpiW—

Kraniki litBradni-nriyitiaii.
Pion roku Słowackiego Dr WUsw Boh.

wydal Księgę pamiątkową objhodów, ap  ądza 
nynh w r. 1909 ku czci Blowkoaiego. Auto* 
zadał sobie iście benedyktyńską pracę sgMaka- 
dzenia wiadomości o wszyukich na d lm lfe jf 
polskich obchodanh urządzonych w roku l# 0 f  
ka czei nieśmiertelnog ) twórcy „Króla Dn dli * 
i okaiaro się, że w roka jabileaszowyir poety

50 r 
togo

odbyło się pi zeszło tysiąc obchodów w 
miejsoowościach, a ptodukeya literacka 
okresu wykazuje około 2000  pozyryi.

Rok 1909 był więe rokiem dobrego siewa, 
który w  przyszłości z pewnością odpłaci sto­
krotnym plonem. Szcibgólue znaczenie dla 
cia poukiego miały w tym roka obchody, ari 
dzone na Śląska, w zaborze praikim i n « Ba 
ku w mie. Dowiodły one jsduości społeczeństw* 
polskiego, które, jak  zaznacza Dr H&hn, „na 
dane hasło odpowiedziała zgodnem echem", c£ 
stało się Jednym z ważnych czynników dla pod­
niesienia ducha narodowego

Nows kąiążki.
F. Lasarnsówaa. Złoty pokoik. Nakia-

dem w o. .srŁfcfwa „Życie" w Krakowie. (Opra­
wne) Sw. 114.

FelJts K w a ś n i e w s k i .  Z  niedob ladzkiej. 
Szkice i obowiązki. Z  ilnstracyami Tad. Jaro- 
oryńskiego i Hanryka Nowodworskiego Z  przed 
mową Kazim. Ehrenberg. W arszawa Gabotbnel 
i W o lf 1912. Str. 71.

Jdliusz K a d e n  Zawady Nuw sle. Spółka 
n ."Jadowa „Ka.ążka* w Krakowie. Str. lttf

Stanisława O k o ł o w i c z ó w n a .  Ulicznicy, 
Książka dia starszych dzieci okładkę i inicyst 
wykonał Wilhelm Wachtel Rysunki w  toki 
Zofia Konoracka Str. 165.

Listy z kraju.
Andrychów (Publiczny wiec r  spraw<o 

chełmskiej i seymowęj reformy wjbordząJ. Z a ­
bawa chrzęść. Związku robotniczego)

Za staraniem miejscowego Komitetu pol­
skiego stronnictwa ohrasócijańsko- socjalnego  
odbył bię w niedzielę dnia 21 b. m. pnbpczny 
wiec w domu p. Jary. N a  zebranie p~zybyło 
ukoio 200 osób. Przewodsiczjł wiecowi L l p -  
przyk, k _tachi ta miejscowy O uprawi. ckeKu- 
skiej referował n-ncz. W e i n e r t ,  który po Ja- 
snem przedstawienia, czem jest dla całej Poi- 

z dwoma wystrzelonemi kmami sra/'Shl sprawa chełmska, postawił następującą re-
— ------- zolucyę: „Diisiejsze zebranie Wyraźs. o b u r z e ­

n i  e na akcje rząd a rotyjeklego celem oder­
wania Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego, 
szle zt iazom gorący apel da bcmtU rodaków ya 
słowami otuchy i zachęty do wytrwania)^ wal­
ce z z rop en za wiarą i prawa,* narodowe*. W  
myśl postawioc^ prze* G lc| i< * «  •oigpidcyi 
pr-zomaaiftli jeuzeze natwzyc K u f *  I £  Kas 
przyk.

Następnie w  aprawis tejmowej reformy w y­
borczej przetraw at X. M y t k o w i c z .  poczem 
wyu ązi ‘a się dyskasya,' w której przemawia­
jący ostro krytykowali tak konserwatystów Jak 
ladowsów ze Stapińskim razem. Splćwem „Jesz­
cze Dolska nie zginęła" zakończył się wiec.

Podnieść należy, że miejscowa inteligeneya 
świeciła na wiecu nieubecnrścią, mimo, że wiec 
i porządek dzienny były ogłoszone afiszami.

W  tym samym lofct iu o godzinie 7 wieczór 
Grupa Polsk. Związkn zawód, chrzęść, robo­
tników urządziła zabawę dla swych csłonków.

17 kulami sapasowemi. Aresztowany, który przy 
zuaf e ę do zbrodni, osadzony został w areszcie 
miejzeowym poczem zostanie przewieziony do 
Cieszono Ofiarę zbrodni przewieziono do szpi 
tala w Ostrawie.

Por.werna poayżej opuana zhroania jest 
przyczynkiem do obrazu zepsucia i demoraliza- 
*-yi szenącej się w apoaób zastraszający w wę­
glowym rewirze karwińbko-ostrtwsklm. Nie ma 
dnia prawie, by w tych młejscog odmach nie do-- 
konano jakiejś zbrodni. Stosnnki tamtejsze są 
tego rodzaja, że nie jest się tam pewnym życia 
i mienia. Winę tych stosunków ponoszą zaś w 
pierwszym rzędzie socyaini - demokraci, ktćrąj 
opanowawszy pracujące tam rzesze robotnicze, 
zdemoralizowali je  i ctły rewir doprowadzili do 
strasznej anarchii. Owocem ich działalności ,to 
togo rodzaja czyny, o Ja^im piszemy powyżej.

Echa zamachu marderczego i damobojstwa 
W gimnazyum Ze S u e z a w y  donoszą:

Matka Grycruka pepełniła z a m a c h  s a ­
m o b ó j c z y  na  g r o b i e  S y n a  Z  żalu za sy­
nem, który lekcyami eiebio i ją  utrzj mywał, 
udali i się na grón jego, o b i a t a  s i ę  n a f t ą  i 
p o d p a l i ł a .  Płonącą i rozpaczliwie krzye ą*ą 
ocalił strażuk cmentarny Manili, który, rzn 
ciwszy denatkę na ziemię, zakopał ją  w śniegu, 
leżącym na cmentarza na metr wysoko. Mimo 
to doznała samobójczyni ciężkiego poparzenia.

Tymi dniami otrzymał inny znów profesur 
L 1 b* z pogróżkami, wskattek czego dyrekeya 
wdrożyła postukiwania za autorem listu. Z a ­
aresztowano drogiego ucznia, który zrobił na- 
stępojącą uw agę: „Gdyby profesor L był we,

Nadesłane.
Z a  artyku ły  w  tej rubryce R »dakcya  n n  

przyjm uję żadnej udpowiedsialności.

Adwokat krajowy

Dr Ludwik Oabrawski
otworzył kancelary^ w Krakowie przy uf Wfslsrej 4

94IODOSYTNIA Kazimiera Kozackiego Z A ŁO Ż O N A  W  ROKU 1841
K r a k d w ,  nUo» SUwkwwaka. I r .  S t.

P O L I C A :
M ió d  W fM iw w yi BwŁ 1 kor. 4(1 hal. -  M iód  In ra c y jo y  Bat. 1 k e r . 6 0  U .  -  M ió d  iw a iia c jt  B w M k i  I  k w

A  -to  A A  U  _  M I M  1  i s n .  „ SŁmŻ A  ^  ^  _  I f l i l U a u U  M a o a m lm U  -  - - —  - —
am ki B w tr ii a 1 kor. —  M ió d  s to ło w y  a u K N f Bwfedka, kor. 1 20  bał
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żak ład  a r t y s t y c z n o
kamieniai s. i bu I o w '

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada  
w i e l k i  w y b ó r  go to ­
wych pom ników z p ia ­
skowca, granitu i mar­
muru. Po lejm uje się 
wykonania grobów  
miejscu i na prowin- 
c y i.  Telefon IS6f.

V  Krakowla ui. KnnftnJczns L 18, 
J Z D Y N A  W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Sgnacego Wurs^a,

Fasolki
Groszku 

i pomidorów
najlepszej jakości poleca

Woioioefi Olszowski
Kraków, Mały rynek.

róg  ul. Szpitalnej.

I
Sr. 18

'■■‘i i i  śfe
t e c - . m

Sc

Składy w Krakowie: Relm iSka, Roman Dro- 
bner, J. Hanek, Arnold Reifer, L. W elndllng.

Żądajcie
za darmo i u [ lutnie mój bo­
gato  ilustrowany katalog ca

4000
zegarków, przedmiotów zło­

tych I srebrnych, instrumentów muzy­
cznych, artykułów stalowych, skórkowych  

i robót ręcznych, broni i Ł  p.
C. i k. Dostwca dworu

HMHHS KO H RH D
Dom wysyłkowy, B rtii Nr. 20*23 (Czechy). 
Prawdziwe szwajoarskie niklowe, remon- 
toiry kotwiczne, system Roskopf-Patent 
K. 5 - ,  3 sztuki K. 14-— . Rejestrowane  
niklowe remontoiry kotwiczne „Adler-Ros- 
kopf** K. 7*— . Prawdziwe srebrne remon­
toiry, odkryte K. 840. Żadnego ryzyka! 
W ym iana dozwolona, lub zwrot pieniędzy.

1214 25 3

P o leca m y  go rąco  w szys tk im , k tó rz y  m ają  zam ia r jech ać  do 
H m e r y k l  lob  K a n a d # ,  aby udali się z  pełnem  zaufaniem

t y !  S in  w p ro s t do

Biura podróży Zofii Blesiadeckiej w Oświęcimiu,
k tó re  n ie  m a  żadnych  a gen tów , ani n agan iaczy

Rok założenia 1810. Rok założenia 1810.
Najstarsza słowiańska fabryka aparatów kościelnych

/ /  J O S .  K E S K U D L A  / /
OtOMUNIEC.

Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć Aparaty kośoiolne:

Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kie. 
lichy w ogniu złocone, monstraneye, cymboria, kandelabry, pająki, lampy,

stacye krzyżowe i t. p.

Stare aparaty naprawia się doskonale.
Biedniejszym parafiom znaczny opust. r>46 20 1

Ceny konkurencyjne do 30% taniej.

Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M L. Przew ie­
lebnemu Ks. Prałatowi J. KrzemieAskiemu.

Kwiatowa woda kolońska
Juliana Józefowicza

odznacza się? trwałym zapachem i jako  
wyrób krajowy dorównywa lepszym  

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2*20 i kor. 130. 
W  K rakow ie u Raima jl Sp. linia A -B  
u J. Hanaka Szewska l. 5, u Fr.Zapatha, 
Sienna 1. 12, u Sporna I Sp, Floryańska  

oraz innych perfumeryach

B i e l i z n ę  d a m s k ą
dzienną! nocną w najnowszych wzorach.

Bielizną stołową
białą i kolorową w  różnych wielkościami 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszych cenach

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N . 132.
Przyjmuje ale aamówienia na całe wyprawy, 

bieliżnle jak w  toaletaoh damskich.tak

i l j D I f l C f e O
pismo dla wssystkich, poświęcone 
sprawom bieżącym, nauce i powie­
ściom wychodzi CO mlesląo, dnia 1 
w seszytach, z których każdy ma 

40 Btronic druku. oe e i 

Prenumerata Światła wynosi: 
na rok . . 4 kor. 
na pół roku 2 kor.

Adres: Redakcya „Światła" w  Kra­
kowie, ul. Powiśle I. 12.

K A M I L  B A U M
a*

w Tarnowie.
Skład papieru i drukarnia 

PO LECA

1000 kupiecką *
koron 4., urzędów, kor. 5.

Znakomicie gumowane.

Ciągnienie d n ia ł lutego. — Główna wygrana 200.000. Fr.

LOSY TURECKIE
dają rocznie

6 głównych wygranych: 3 po 400000 Fr. 3 po 200.000 Fr. i w ielką 
ilość ubocznych wygranych: 30.000. —  10.000 —  6.000 Fr. i t. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub:

1 los turecki w 50 ratach miesięcznych po K. 6 50
2 losy tureckie „ 59 „ „ „ K. 11 —
3 „ „ ,, 56 „ „ „  K. 17

Przy zmianie kursu reguluje się cenę jaknajtaniej. Za nadesłaniem 
pierwszej raty przekazem poczt, wprost do mnie, wysyłam urzędo- 
wnie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do natych­
miastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierwsza rata może 

być także ściągniętą za pomocą pobrania pocztowego.

ED W A R D  D R B A N  Berno, Dom bankowy Grasser M  23|25.
(we własnym domu). Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuje wszędzie

C e n y  n is k ie  I W y s o k s  p r o w l z y s l

Pod gwarancyą 
prawdziwe ze

Nowoczesne gospodarstwo

z  czystego Aluminium iń-k,tt” korony
piękne, zdrow e, czyste, tan ie !

&
Wiedeński 

garnitur kuchenny
czysto aluminiowy na 6 osób, 
okładający sią z 2o sztuk prakty- 
zńyoh, dla każdego gospodarstwa 

niezbędnych przedmiotów.

Naczynia emaliowane
pryskają i sprowadzają choroby jelit i żołądka

Żelazne i blaszane
rdzewieją.

Miedziane i mosiężne
wytwarzają trujący grynszpan.

Kanrenne i porcelanowe
tłuką się

a. tylko czysto-aluminiowe są zawsze wspa­
niale czyste jak srebro, zdrowe i nie do 

zniszczenia.

Cena kompletu K. 40.
l  garczek do goto w. 1 0 cm

1 2
14
16
18
12
14
ia

1 rondel 18 cm
1 * 20 *
1 patelnia na jajecznicę 
1 * na oiii lut
1 rondelek na mleko
1 pokrywka 1 2  cm
1 * 14 »

1 pokrywka lo  cm
1 *  18  »
1 » 20 »
1 patelnia do smażenia 

(bretwanna)
1 patelnia na jaja (na 4 

sztuki)

Do tego pilika ścienna z twardego drzewa 
A K 6.

1 s ito
1  chochla
1 chochla do Bramowania 
1 wyciakacz do cytryn 
1 sitko do herbaty.

C zysta a lu m in o w e  z a s ta w y  s to ło w e .
doskonale zastępujące prawdziwą zastawę srebrną.

za sztukę 

łyżka

za sztukę 
łyżka de 
serowa  

la b  w id e ­
lec

łyżeczka 
do czarnej 

haw yj

L i i i Z I
chochia 

do mleka

Wielki garnitur kuchenny .
IL gatunek ciężki, według rycin.

Pański garnitur kuchenny .
UL specyalny gatunek ciężki.

K. 60. 

K. 100.

Pokrywka z czystego alum.
cm.

K
10 i 12 | 14 | 16 | 18 | 20 | 22
55I-65I-.S0I1.-112011501180 R o n d le  z  c z y s t e g o  a lu m in iu m  

 z n ia z y w n e m i  u s z a m i

litrów

Koron
H* I 7« I * I l 1/. I 2 I 2'/., | 31/,

1.20  11.5 0 [ 1 .8 0 | 2 .2 0 13 * -  j 3 .5 0  j 4 .2 0

Pubar czysto a lu ­
miniowy d o  s k ła ­
dania Nr. 1. 20 h 
Nr.II.50h.,N r.in , 

90 h.

K u .tyczek na chleb czysto Sitko czysto aluminiowe 
- K l-aó. 60 h.—  format płaski 35 h.

Rozpy­
lacz do 
cukru
30 h.

un
aluminiowy

Wyciskacz do 
cytryn 28 h.

K ie lis z e k
alum i - ______________
niowy
na ja ja  Patelnia z czystego aluminium 
ee h. na jajecznicę.

cm.wlslk.
Ceas

13 114 | 16 1 Id | 20 112
Śtoiiaoii50|iail»loii« K or.

Rondelek na mleko 
czysto a lu m in iow y  

z dzióbkiem i rączka..

Garczek do gotowania
czysto alurainiowy.

1 .2 0 |2 .2 0 |2 .7 0 | 3 .6 0 14 .6 0

liti.
Koi.

Bardzo elegan­
cka papierośnica 

aluminiowa.

zswart.
Cena

»/. I 1 U V J  2 | 2 »M 3 V ,
1.6012.—  12.5013.—  13.6014W-*-

lltrów

Koron

OESTERREICHISCHE 

ALUMINIUM BESEILSCHAFT  

WIEH,

Zcntrale I., Klrntnerstrasat 28.

Aluminiowe grzebienie dla 
panów i pań, Nr* 1- 45 h.

Nr. U. 1 K. 15 h.. Nr. 01.1 K  80 h.

Ilustrowany cennik główny
zawierający

1. naczynia domowe i kuchenne, 
l. artykuły podróżne i dla tury 

rystów,
3. artykuły hygienicznr.
4. praktyczne przedn iej 

dziennego użytku

na żądan ie

Najlepsze! marki Rodle

# !  ,
U

na kilka osób T dostarcza najtaniej na kilka osób

Val. Jdrnicek Syn Frysztak G.N.Morawy.
Specyalna fabryka przyborów do sportów zimowych

Żądajcie cennika Nr. 38. Największa fabryka tego rodzaju
Wełniana abranla sportowe. 1744 3 3

L. TOMASZKIEWICZ o p t y k i  m e c h a n ik
w Krakowie ul. Floryańska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
1 osiadając w łasną szlif ernię do szkieł kombiuowanych 
jest w  możności wszelkie zamówienia na szkia po­
d ług recept p. p. Okulistów wykonać w  krótkim cza­

sie jak  najdokładniej.

Urządza dzwonki olatryozna, Tolatony, flronoohrony, 
nlojcou I na prowlnoyl.

W szelkie ramówienia z prowincyi odwrotną pocztą

*

' m  6. G c k i m  i Sp. *  Krakowie
o (r z )m a ła  na skład głów ny:

K oron
Baudouin de Courtenay. Z powodu zamachu na Stołypina . . — ’36 
Czarnowski dr. Zielnik lekarski czyli opis 125 ziół lec.znicz.ych 

z podaniem ich uprawy i zastosowania. Z 12 tablicamikolo- 
rowemi i 5 drzeworytami. Wydanie II. dopełnione . . . 6'—■

Flamm M. Przemiany Dramat w 3 aktach . . .  • ............ 2'50
Lubecki K. Wspomnienie o kardynale P u z y n ie .................... .... 1 20
Manje I wyobrażenia gnębiące u n e rw o w ych ....................... — '30
Pachomki H  Hietorya geografii. Z ryc in am i........................ 1'80
Stefański Z. Legion W ysp iańskiego........................................ 1'20
Suszczyńska A. Wrogowie........................................................ 4'—
Szalay W. Za gwiazdą zwodniczą. Opowiadanie hist. 1812 r. 1'—
Szymański J. Poezye....................................................  l'50

D o  nabycia  ise  m szysik iefa  księgarn iach . 8p 3 3

*

■
H

W— m m  *_ M L w .  .■ «  T B — E

I Na zabawy i wesela |
Z  I a a a a

I
sławne z dobroci

cukry
deserowe

poleca
SIERMONTOWSKI

Kraków, ulloa Braoka

I

Na pączki
Polski smalec topiony

Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowo i t. p. „Bardzo tanio1, 

p o le c a

Kattdel 3. ?i«Wy Podgórze

i *

* *

Znakom ite W ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie don iw  dla pojedynczych rodzin
jast wentylacyjne ogrzewanie świeżem  powietrzem, —  także w  każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. —  Prospekty darmo i opłatnie.

LnftheizuflgBbangeBellscbaft 0. m. b. H., Wien XTII/3.

Em erytowani
urzędnicy, nauczyciele i w ogóle osoby sta­
nów Inteligentnych, mający trochę wolnego  
czasu, m ogą w  łatwy sposób osiągnąć po­
boczny zarobek od 100 do 500 koron mie­
sięcznie. S. Horvat, Budapest, V. Bathory ut 
5. Par . 80 0 3

WINO
Ll**a, czerwone, ciemne wytwarzające krew  
1 białe po 52, 56, 62 i wyiej hal. za litr, w  
becz-.ach od 56 litrów wzwyż, franko Lju- 
bljana (Laibaoh) wysyła się za Dobraniem.
Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Ciemne tworzące krew wino ,.K u ć“ 
dla niedokrewnych i rekonwalescentów 
4 flaszki (5 kg )  za pobr. franko K. 4 50

Adres:

Br. Novakowić
Właściciel winnic położonych na wyspie 

Brazza i na wybrzeżu M aktrsklem
Ljubljana (Laibach) (Kraina) 

Poszukuje się do miasta na pro^inoyi

Osoby starszej
(wdowy 40 dn 60 .etniej) hezdzietnej, firy- 
eznio siln-J do pielęgnowania staruszki. Z g ło ­
szenia istowue lub osoilimt-. p zyjinuje się 
w Krakowie ułlea Jabłonowskiuu L  24 I o 

92 & 3

Szczęśliwe zamąźpójścia
majętne żeniaczki zapewuia każdemu n isz 
miesięcznik. Żądać w  tralikaah i biurach 
dzienników- Cena 12 h, gdzie nie ma zama­
wiać w  Admin „Małżeństwa** L w ów  W ro n o ­
w ska 8 drzwi 12 i nadesłać 15 hal. markami 

2 J4 5

P o tyc zki osobiste
t a  4 —  6 prc. od 200 K. wzwyż b e z  
p o r ę c z e n i a  na miesięczne spłaty po 4 K 
dla osóh każdego stanu s z y b k o  i dyskre­
tnie przeprowadza Philip Fałd, Dom hanko- 
wo giełdowy. Budadeszt VI. Rakóczi ut N r  71. 

47 8 7

ZAŁO ŻO N Y W ROKU 187:

Z A K Ł A D  

A R im ,  -  KAMIENIARSKI

jBrasi T B E M B E O K I O H
Krakowie> Rakowiecka I 7

' (dora własny^ Taitfsi: **S2
^ Podejmuje się wykonywani! 
f .  wszelkich robót w zakres ter 

wchodząc) C i. R w PZCZegótneŚC! 
' ^  G R O B O W L O W  i PO M NIK Ó W

tak w miejscu, jak i r.a prowlncy i 
Poleca wielki wybór gotowych pomników  

*  piaskowca marmuru i grs.ehii.

^ M a j ą t k u  z i e m s k i e g o
w  zachodniej Galicyi od Bochni po Jarosław  

- poszukuje się do kupna. —

R E S T A U R A C Y I  - »
Z  W YSZYNKIEM

luh z H A N D LE M  w  Krakowiejalho zachodniej 
Galicyi poszukuje kupiec z miasteczka.

Bronisław Krasicki Kraków, Gołębia 16 

E l ""' — EES

likSZ

ELEKTR0M0T0R0WA FABRYKA

nyrobów masarskich
Jana Leźonia 

m Jaśle
urządzona wedle najnowszych wym a­
gań, poleca wszelkie wędliny i wyro- 
hy w zakres masarstwa wchodzące, 
ja k o t o : szynki, kielhasy krakowskie  
wszelkiego gatunku. Specyalne kieł­
basy na sposób domowy tak zwane 
dębowieckie o wybornym s m a k u j ce 
nie możliwie przystępnej. —  Przesyłaj 
pocztowe uskutecznia odwrotną p .  
cztą za pobraniem. —  96 15

d i
? # w  ad Momcaó-

wysyła w R.kilowych h lse«aok»jh  w s S -

‘ kor. M  h. a wyborny m iódlipcony V M „I, 
9 h « » .  W ysyła również ■ io d .  w-'

ólniooe na kilku wryctawaoh"
Iowy kasztelański. k r ó le w s k T ^ o d y  J . t

W k S S I *  W l Bor6wf * ^ - D e r - i k i a k  
?  W lnogronlak, Oayniak 1 t d  *
^ o te k ljo w y ^  bh ząnkach, w .*y:,tóc> opU t  

’ i ? 0***1 04 ® koroo 10 łss.i. do e KOI
76 k. im r iU  aa  żądanie fra c io

O d  1 k o r e r s y

i n i l e u M I  i z i e c l s m

O d  4 k o ro n

Sakalt iaw ik li
Przyjmuje ais roboty arL tslśca G ro  dzbt  

II p.

Tanie
czeskie pierze
1 kg. szarego dar
tego K. 2 '— , lepsze­
go  K 2-40, pólbia- 

łego  K. 360, białego K 4-20, l a  
miękkiego jak  puch K  6 — , naj­
lepszego I -a  K 7 20, najlepszego  

atnnku K 8 40 Puch szary K 6 — , 
lały K  12 '--, najlepszy biały puch 

z piersi K 14-40, 
P r z y o d b i o r z e o d B k g .  p r z e  
s y ł k a  f r a n c o .  G o t o w a  p o ­
ś c i e l  z gęstego czerwonego in- 
letu,l pierzyna albo piernat 180X116 
cm. szer. po K 10 — , 12-— , 15 — , 
18'— , 21*— , 200 140 cm. sser. po
K  13'— , >5-— , 18'— , 21*— , 1 po­
duszka, 80X^8 cm. szer. po K. 3*— . 
3-50, 4 ' - ,  90X70 cm. po K 4-50, 
5'50, 6’— . W ysy łk a  franco za pobr. 
od K 1 0 —  wzwyż, Z  u miana do­
zwolona, za nienadające się zwrot 
pieniędzy. Próbki, ceuniki darmo. 
A r t u r  W o l l n e r ,  L o b e s  M r . fiS I  

koło Pilzna (Czechy).

fi8

*> ón *w 5 'ik i ko05Khdytowel właściiceli „Głoau Narod.i- Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimier* StrychankL Drukarnia „Głoeu Narodu11 (pod zarz. J. R  Dobrzaóeklego) w ^rakTw ie '
ul. iw. Toaiaaaa L 35.


